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Interwencja mocarstw
u  BBut€saresw .c

Lon d yn. —  W ieczo rn e gazety lon­
dyńskie donoszą o in terw encji bryty j 
sko -  fran cusk iej w B u k areszcie , m a­
ją ce j, zdaniem  p rasy  angielskiej, na 

celu  ulżyć zagrożonej sy tu acji 800  
tysięcy Żydów  w Rum unii, obaw iają  
cy ch  się polityki now ego rządu.

J a k  w yjaśn iają  w F oreign  O ffice, 
pości bryły jski w B u k areszcie  o trzy ­
m ał polecenie zw rócenia się do rz ą ­
du rum uńskiego celem  przypom nie­
nia tem u rządow i „w  n ajbardziej 
przyjazn y  spoi ób“  o stałym  zaintere­

sow aniu rządu brytyjskiego w sp ra­
w ie poszanow ania trak ta tu  m niejszo  
ściow ego. podpisanego w P ary żu  w 
grudniu 1919  roku.

P o ao b n a ak cja  podjęta została ró ­
wnież przez posła francuskiego.

B rytyjsk ie  czynniki kom petentne  
w yjaśn iają , że aczkolw iek rząd  ru ­
m uński nie przeprow adził jeszcze ża  
dnych postanow ień ogran iczający ch  
p raw a zagw aran tow an e Żydom  przez  
tra k ta t m niejszościow y, to jednak  

, szereg au to ry tatyw n ych  enun cjacji

kroki takie zapow iadało. W o bec te­
go rząd  angielski dbały o u trzym a­
nie p rzyjaznych  stosunków  między 
W . B ry tan ią  a R um unią uw aża za  
stosow ne w yjaśnić now em u rządow i 
rum uńskiem u stanow isko zajm ow a­
ne w tej spraw ie p»-zez Londyn.

Londyn. —  Z P ary ża  donoszą, że 
poseł fran cusk i w B ukareszcie  odbył 
kon ferencję  z prem ierem  Goga, k tć  
rem u ośw iadczył;

1) F ra n c ja  radzi Rum unii w sp ra ­
wie uznania aneksji 4bisynli nie po­

sunąć się dalej, jak  do uznania de 
fakto tej aneksji.

2) Jeśli sp raw y m niejszości naro­
dow ych będą załatw iane radykalnie, 
to spraw a zostanie w niesiona na fo­
rum  L ig ! N arodów .

P rem ier Goga ośw iadczył, że dot­
knięci nov ym i rozporządzeniam i bę 

dą tylko niedaw no naturalizow ani 
Żydzi.

W  P ary żu  zapew niają, że poseł an  
gielski dokonał w B ukareszcie  takie  
go sam ego dem arehe.

Przesunięcia ;*s o b c v e  w  rzą tlztó  R z e s z y
B erlin . —  W ed łu g  k rążący ch  po­

głosek  zanosi się na zm iany w sk ła ­
dzie gabinetu .

I tak m in isterstw o  gosp odarki m iał 
by p rz e ją ć  F u n k , k o n tro lę  zaś nad 
p rasą o b e jm ie  dr D ietrich , osobisty  
p rzy jacie l k an cle rza  H itlera .

Przew idyw ana je s t  lik w id a c ja  m i­
n isterstw a p racy , a d oty ch czasow e­
mu m in istrow i p racy  Seld tow i b ę ­
dzie w yznaczone inne pole d ziałan ia . 
Część dziedzin, w chod ząca dotąd w 
*ak res m in. p racy , będzie przydzielo- 
**e m in isterstw u  g osp od ark i, a n ie ­

k tó re  dziedziny p rze jd ą  pod zak res 
F ro n tu  p racy  pod zgodą dra L ey a ; 
zostaną tam  przydzielone spraw y

pracodaw ców , czem u dotąd k a teg o ­
ry czn ie sp rzeciw iał się S ch ach t. Dr. 
Ley  otrzym a praw dopodobnie ty tu ł

m in istra .
Szeroko  k o m e n tu ją  fa k t, że Goeb­

bels odw ołał sw ój w yjazd  do Egiptu .
i9UąHI!l, ‘iaeSSSS
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General B . R o ja  nadesłał do naszej 
Redakcji list, z którego znamienny u- 
stęp zamieszczamy.

„ W  zw iązku z now orocznym  we­
zw aniem  na łam ach  „R onotnika44 i

R o zm o w a  p ik . S ła w ka
z  gen. T o k a rze w s k im

(T elefonem  z W arszaw y)
O negdaj przybyli do W arszaw y  ge 

Jk rałow ie T o k arzew sk i i B ortn ow ski 
Odbyli oni dłuższą k o n fe re c ję  w Min. 

^ r b u  oraz w Min. Spr. W ew n ętrz­
n e j

Z w róciła  uw agę s fer  p o lity czn y ch  
dłuższa rozm ow a gen. T o k arżew sk ie  
go w k u lu arach  se jm ow ych  z p. S ła ­
w kiem

Spraw a i osiorowa

Sen. B c rtn u w sk- —  b. w o j. Kirtiklis
■ , ^  k o łach  polity czn y ch  k rąży  pogło 
, * a, iż w szczęte zostało  postępow anie 

^Porowe m iędzy b. w oj. K irtik lisem  
Sen. B o rtn o w sk im  w zw iązku z ze­

zn an iam i tego ostatn iego , zołożony- 
nu przed Sądem  O kręgow ym  w Gdy­
ni, podczas procesu  b. starosty  C zar­
nockiego.

S P R A W A  f-O LIS  T 0 W . „ P R Z Y S Z Ł O Ś Ć "
'JnPrtrlr, :  (.Sn nr W arc7nw ió n n e ia z ln n ..,. l * «  _i r» . __

„K rak . K u riera W ieczorn ego44 L e ­
gionistów- _ D em okratów  do zrzesze­
nia się naszego w gronie niezależnym  
od w'pływów przeciw  d em okratycz­
ny eh, dyk tatorskich , a tym  sam ym  
antyspołecznych i państw ow o szko­
dliw ych, stw icrazam , że organizow a­
nie się takie nasze jest ideowo i po 
litycznie naglącą potrzebą i obow iąz­
kiem . W y czu ł to i zalecił już przed  
laty  wzniosły duch, A ndrzej Strug.

Idea niepodległości i nczeiw ości 
społecznej, idea T rauguttów , M irec- 
kich i tych innych jej żołnierzy, idea  
Legionów  i m as ludow ych w ym aga  
dziś, w czasach  zakłam ania, cynizm u  
i tchórzliw ego i m ściw ego gw ałtu, zde 
cydow anej obrony.

Czy jest coś b ardziej obow iązujące  
go i coś ładniejszego, jak  a k cja  w 
obronie niepodległości społecznej dla  
niego!

Dlatego też czek am y na m ożliwie 
rychle zaw iadom ienie nas o m iejscu  
i czasie zbiórki?

Staw im y się, legioniści -  d em okra­
ci, poszczególnych różn ych  kierun­
ków polityczn ych , ale jednej idei i 
o rien tacji, u czciw ości społecznej w 
państw ie.

S luwimy się bez w zględu na rangi 
i szarże i nie w ch arak terze  kandy­
datów  na w odzów  -  generałów , ale ja  
ko  ̂ szeregow i, żołnierze Niepudieglo- 
'(ń w niepodległej Rzeczypospolitej 

Polskiej44.

K io  z a n o r d c w a ł t l y w a ł t l k ę  S I . Z je d t.
w  Sow«ećacli?

p l° negdaj odbyło się w W arszaw ie 
eh arn e zebran ie zarządu zw iązku

N a k r  y d a  s t o ł o w e
^Pakow e (ostrze nierdzewne) 

0|ńplet na 6 osób 24  sztuk
Z ! 2 2 . -

R .D IE N E R

posiadaczy  polis tow . ubezp. ,,P rzy -
szłość“ .

'•,**> *»
Na zebran iu  zostały  uzgodnione i 

zaak cep tow an e um ow y sa n a cy jn e , 
k tó re  zostaną przedłożone na rozpra 
w ie w dniu 14 bm_ w sądzie o kr w 
W arszaw ie .

R ów nież r* U K. U. i m in. sk arbu  
oraz K  KO, k tó ra  o sta tn ią  org aniza- 
c ją  o b ję ła  pełny p orfet a k c ji tow a­
rzystw a, f in a liz u je  obecn ie szczegóły 
d o tjc z ą c e  w sp om niany ch  um ów  sa ­
n acy jn y ch .

C harge d‘a ffa ire s  Stanów  Zjedno'- 
czonych w M oskw ie A nderson zaw ia­
dom ił d ep artam en t stanu, iż po do-
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kład n ym  zbadaniu  fo to g ra fii Ruth 
R u bens przyszedł do w niosku, iż je s t 
to fo to g ra fia  żony Robinsona.

D ep artam en t stanu zam ierza zażą 
dać od w ładz sow ieckich w y jaśn ień  
w spraw ie zaginięcia R uth R ubens, 
k tó ra , zdaniem  władz am ery k ań sk ich  
je s t  obyw atelką  St. Z jednoczonych .

[SWETRY
J I U U S Z  NAM T
'i R A K 6 Bi, STPAHOM S
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Walka z bezrobociem a Pomoc Zimowa
Z atru d n ien ie w szystk ich  p ozba­

w ionych  p ra cy  przez k on iu n k tu rę  
g osp od arczą —  je s t  jed n y m  z kard y  
n a ln y ch  obow iązków  p aństw a, roz­
p o rząd za jąceg o  funduszam  i —  sk ła ­
danym i w fo rm ie  podatków  przez 
w szystk ich  obyw ateli.

P rz e s u w a n i?  ta k ic h  obow iązków  
n a  b a rk i sp ołeczeństw a, zasadniczo 
n ie  pow inno m ieć m ie jsca .

P ań stw o rozporządza sifą  i środ ­
k a m i do rozw iązyw ania zagadnień  

w ysu w anych przez życie.

T o , co  m oże zro b ić społeczeństw o, 
je s t  zazw yczaj palia tyw em  nieusu* 
w a ją cy m  źródeł z ła , lecz łag od zą­
cym  co  n a jw y ż e j jeg o  sk u tk i.

Nie m ożem y jed n a k  p o m ija ć  fa k ­
tu, że a k c ja  „P om ocy  Z im o w ej" zna 
łazła  szeroki odzew w sp ołeczeńs­
tw ie i skupia w sw ych rę k a ch  poważ 
ne fundusze, k tó ry ch  znaczny odse­
tek stanow ią sk ład ki p racow nicze.

W obec tego, zagadnien ia  sposobu 
grom adzenia zużycia ty ch  p ien ię­
dzy n ie m ogą b y ć dla n ikogo o b o ję t 
nym i.

W y razem  stosu nku  społeczeństw a 
do o p iek i nad d zieck iem  bezrobotne 
go b y ło  pow odzenie zb iórk i gwiazd 
k o w e j w całym  k ra ju

D ała  ona podobno około  40 0 .OHO

I tu drobna uwaga.
Pod czas zb iórk i u licz n e j w idzie! is 

my w W arszaw ie , że daw ał każdy 
przechodzień i p asażer tram w ajow y  

Czy dali panow ie i p an ie  z 'im ir  
Łyn —  n ie w idzieliśm y.

Szczegółow e spraw ozd ania dopie­
ro w ykażą o ile kw estarze d ocierali 
se sw ym i pu szkam i do pałaców i za 
ciszn ych  gabinetów  d y rek to rsk ich  

S u m a cztery stu  ty sięcy  po za nor- 
rnalnvmi w pływ am i um ożliw ia ,.Po 
m ocj Z im o w ej" zasp o k o jen ie  w ydat 
Ił ó w , zw iązanych ze św iętam i.

T rz e b a  nyło odżyw iać b ez ro b o t­
nych i ich  dzieci, zapew nić tym  os- 
ła tn im  ch o ćb y  n a jsk ro m n ie jsz ą  gwia 
tdkę.

W  tym  w ypadku rozd anie dzie­
jo m , ja k ic h ś  ła k o c i, n ie je s t pozoa- 
wione pew nego zn aczen ia  m oralne.

Ale rozd an ie naju boższy m  obuw ia 
c ie p łe j odzieży m a znaczen ie zasad 
icze, u m ożliw ia bow iem  dzieciom  
om im o m rozu  p ó jśc ie  do szkoły.

Na to społeczeństw o dało ch ętn ie  
ńd ząc w  tym  re a ln e  w artości.

Z aop atrzen ie bezrob o tn y ch  w cm 
łą  odzież, m a tak że duże znaczen ie

C złow iek może w tedy wwjść do 
racy .

O czyw istą  je s t  jed n a k  rzeczą, że 
o tym  m usi n astąp ić  d an ie sam e j 
racy .

J e s t  szereg rob ót, k tó re  m ożna do- 
o n ać w zim ie.

S ą  o p racow an e p lan y, n ie  wyko- 
lane w sku tek  b ra k u  kredytów  —  
undusze „P om ocy  Z im ow e", m ogą 
n ę c  b y ć  o b racan e  n a  p row adzenie 
akich  robót.

W  ten  sposób jed y n ie , „P om oc 
um ow a" stałaby się społecznym  czy 
n ik iem  w w alce z bezrobociem .

Z w iększenia zatru d n ien ia  —  to 
la jlepsza p om oc bezrobotnym .

T y m , d la k tó ry ch  p racy  jed n ak  
lie w ystarczy , należy u dzielać doraź 
lej p om ocy , aby  ciężk i okres zim o- 
vy  przetrw ali.

Św iat p racy  u czy nił w szystko, co  
nógł dla p op arcia  a k c ji  „P om ocy  Zi 
n o w ej".

R a c jo n a ln e  p ostaw ien ie pom ocy 
im ierzające,. do zw iększenia zatrud 
lienia, w ym aga znacznych bardzo 
unduszy.

W y siłek  K om itetów  Pom . Zim. po

w inien  b y ć ca łk o  wacie sk ierow an y  
n a w yd ostanie ty ch  funduszów  od 
tych ; k tó r z y " je  dać m ogą bez us? ■ 
cz e rb k u .d la  siebie.

„ P om oc Z im ow a" n ie je s t  i b y ć  nie 
pow iną ty lko  in s ty tu c ją  ch ary taty w  
ną.

O kazan e p o p arcie  społeczeństw a, 
p ragnącego  re a ln y ch  o siąg n ięć, s ta ­
w ia ją  w szeregach  w alczący ch  z k ię  
ską bezrobocia .

O dziany i zatru d n ion y  bezrobotn y  
dożyw ione i odziane dziecko, to są 
jed n o ści rach u n k u , k tórym  ob liczać

będziem y w yn iki a k c ji  „Pom ocy Zi­
m o w ej".

Ale przede w szystkim  zatru d n ie­
n ie!

Z atru dnioy  bow iem  ro b o tn ik  czy 
p raco w n ik  um ysłow y —  p o tra fi sam  
od ziać i n a k a rm ić  sw o je  dzieci!

Z n a c zn y  w z r o s t  sp o życia  r y r .i
Sp oży cie  ryżu w zrosło  p ok aźnie w 

ciągu  ubiegłego rok u , po całym  sze­
regu lat, k ied y  u trzym yw ało  się nie 
zm iennie na m e w ielk im  poziom ie o- 
ło 30— 35 .000  ton roczn ie.

W  o k resie  11 m iesięcy  1937 r. sp o­

życie ryżu w P o lsce  o siąg n ęło  w yso­
k o ść  41.357 ton, a w ięc o b lisk o  9 .000  
ton  w ięce j, niż w tym  sam ym  o k resie  
1936 r.

Szczególn ie w ysoki b y ł poziom  
k on su m p cji ryżu w paźd ziern iku

(5.483 tony). W  listop ad zie n astąp i­
ło  ponow ne obniżen ie się spożycia te 
go arty k u łu  po poziom u 3 .617 ton, co  
je s t  je d n a k  o przeszło 50 proc. w ię­
ce j, niż w tym  sam ym  m iesiącu  
przed rok iem .

Elektrow nie radzą w  sprawie liczników
Ja k  ju ż  donosiliśm y, w d niach  7-8 

bm . odbędzie się w W iln ie  V K o n fe­
r e n c ja  L iczn ik o w a e lek tro w n i p o l­
sk ich . Spodziew ana je s t  o b ecn ość z 
g órą 50 delegatów  i referentów ' z 
w szystk ich  zrzeszonych elektrow ni

całego  k ra ju , ja k  rówmież p rzed sta­
wień li przem ysłu.

P oza całym  szeregiem  re fera tó w  
tech n iczn y ch , u czestn icy  K o n fere n ­
c ji  będą in ie li o k az ję  ogląd an ia  spe­
c ja ln eg o  film u , zazn am ia jąceg o  z

m etodą m asow ej fa b ry k a c ji i k o n ­
s tru k c ji liczników .

K o n fe re n c ja  m a ponad to  za za­
danie —  uzgodnienie m etod p racy  
p o lsk ich  elek trow n i i u zu p ełn ien ie 
w iadom ości fach ow y ch .

P R O J E K T  B U D O W Y  S P IC H R Z A
w  Sandom ierzu

D z ia ła ją c a  na teren ie  sand onner- 
szczyzny spółdzielna zbytu  p ro d u k ­
tów  gosp odarstw a w ie jsk ieg o  w San  
d om ierza p ro je k tu je  w rok u  b ieżą­

cym  budow ę śp ich rza  zbożow ego. 
D la om ów ienia w yboru m ie jsca  oraz 
zebran ia  środków fin an so w y ch  —  za 
rząd spółdzielni zw ołał na dzień 9

stycznia  br. k o n fe re n c ję  do S an d o ­
m ierza.

Na k o n fe re n c ję  tę zostali zaproszę 
ni przed staw icie le  sam orządu ro ln i­
czego i gospodarczego.

Zm iany personalne w  służbie zagr.
Ja k  się d ow iad u jem y  zostali od- 

wro ła n i do ce n tra li m in isterstw a 
spraw  * zag ran iczn ych  p p .: Tadeusz
B rzeziń sk i, konsu l generaln y  Rzpli- 
te j wr C harkow ie, K azim ierz  K ra s ic ­
k i, w icek on su l w k o n su lac ie  R zpli­
te j w B ru k se li, A leksand er K w iatk o ­
w ski, konsu l R zp lite j w C harbin ie, 
Je rz y  P io tro w sk i, w icek on su l w kon 
sT flafflf w M ińsku, T adeu sz C hrom ec 
ki, sek re tarz  am basad y  R z p litc j przy

Kwurynale w R zym ie, lle lio d o r  Sz tark  
konsu l g en eraln y  w Szczecin ie .

M ianow ani zostali pp .: P io tr S trza ł 
k o  —  a tta ch e  p oselstw a R zp lite j w 
B ru k se li. Je rz y  L a so ck i —- a tta ch e  
am basad y  R zp lite j przy  K w iryn ale  
wr R zym ie, O lgierd  C zarliń sk i —  w i- 
cekonsu lem  w k on su lacie  wt M ińsku. 
Ja n  W ebed  —  a ttach e  k on su larn y m  
w k on su lacie  gen eraln ym  R zp lite j w 
Jero zo lim ie . W ład y sław  M arcin k o w ­

sk i —  k on su lem  w k on su lacie  g en e­
ra ln y m  w L ille , W acław- R u ssock i —  
konsu lem  R zplite j w Szczecin ie , Ksa - 
w ery  Jó z e f  Z alew ski, d otychczasow y 
k on su l w T y flis ie , sek retarzem  poseł 
stw a R zp lite j w T e h era n ie , S te fa n  
M rożkiew icz, d otychczasow y wuce- 
konsu l w k o n su lac ie  w M arsy lii — at 
tache am basad y R zp lite j w P aryżu  i 
T adeu sz P ilch  —  radcą handlow ym  
w am basad zie R zp lite j w B erlin ie .

Budowa statków  polskich w  stoczni
a n g i e ł t t l t f e  g

W  zw iązku z bu aow au ym  dla P o l­
sk i s ta tk iem  w stoczni w Sw an H un­
ter i m ożliw ością  d ostarczan ia  z k ra  
ju  na ten  ce l potrzebn y ch  m a te ria ­
łów , n ależy  stw ierd zić, że ek sp orte 
rzy  Hie ocen ili zupełnie lub też n ied­
b a le  w yk orzysta li n a d a rz a ją cą  się

sp osobn ość dostaw y sw ych w yrobów  
do stoczni.

W  w ielu  w yp ad k ach  firm y  k alku  
low ały  ceny  w o fe rta ch  niewTsp ółm ier 
n ie  w ysoko, że sk ład ały  te o ferty  w 
języ k u  p olskim  (zam iast angielskim  
lub fran cu sk im ), lub co gorsza w o ­

I f ę e f r T y  ś w i a t a
(Z cyk lu : Praw'dy w spółczesnej),

Na w scnód czy północ, zachód czy południe. 
W  uizinach  ludzkich, czy usam ej głowy  
W sp an iało ść ducha najw yraźn iej chudnie.
I um ysł mędrców' św iata  jest jałow y.

/fo ta  już n ic m a, sztuczne robić trudno,
I złote m yśli co raz  m niej obfite;
Kiesy jak  dusze przeraźliw ie chudną. 
W ięc złote serca  także już przeżytek. 
M yrrha —  egzotyzm  lecz cw aniaki św iata.

By nie w paść nagle w niew ygodne sidła. 
Gdy nim i w ładca w spółczesny pom iata, 
Zaw sze przy sobie m ają  garść kadzidła. 
Złoto, bogaetw o —  to  dziś już m niej znaczy.

M ądrość praw dziw a racze j wr życiu w adzi,
Kio w ięc żyć pragnie, n iechaj dobrze baczy,
By n ajm niej m yślał, a najw ięcej kadził.

K o - Stek.

gole n ie zain teresow ały  się tym i d o­
staw am i, a in terp elow an e ju ż  bezp o­
śred n io  przez stoczn ię —  n ie odpisy­
w ały  w ogóle na listy  lub źle je  prze 
tłm naczyw szy na jęz y k  p olsk i, spo- 
wmdowały ca ły  splot n ieporozum ień  
gdy tym czasem  spraw a dostaw y d a­
nego arty k u łu  staw ała się już n ie a k ­
tu alną.

S ta te k  w stoczni Sw7an H u n ter nie 
je s t  jeszcze  ca łk o w icie  w ykończony 
P otrzeb n e są jeszcze k rzesła , fo rn ie - 
ry , gum ow e p o k ry cia  podłóg, pewna 
ilo ść  k ab li kon op n y ch  i sta low ych, o 
k u cia  m osiężne i m in ia  o łow iane, wr 
zw iązku z czym  w dniach  n a jb liż ­
szych stoczn ia  roześle do firm  p o l­
sk ich  odnośne zapytania.

Je ż e li chodzi o nowy sta tek , k tó re ­
go budow a zam ierzan a jes t wT A nglii, 
potrzebne będ ą n a stę p u ją ce  m a te r ia ­
ły, k tó re  m ożnaby  z P o lsk i sprow a­
dzić: b lach y  sp e c ja ln e , odlew y sta lo ­
we, k ab le  stalow e i lin y  k on op n e, in ­
s ta la c je  do ogrzew ania, ! o k u cia  m o­
siężne, m a teria ły  do rob ó t tap icer- 
sk ich  dykty, k ab le  elek try czn e , r a ­
m y okienne, n ity , śru by  i m utry .

W a rto ść  ekw ip u nktu , m ogącego 
b y ć sprow adzonym  z Polsk i ocen ić  
m ożna na przeszło pół m iliona zło­
tych.
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Nowy etap rozstrzygnięcia
p r o b l e m u  p a M e s tą g ń s b ie g io

D epesze prasow e z L ondyn a do. 
noszą o ogłoszeniu  przez rząd  W ie l­
k ie j B ry ta n ii „ B ia łe j K sięg i“ , zaw ie­
ra ją c e j u ję te  w fo rm ie  listu  m in istra  
kolonii O rm sby  G ore do w ysokiego 
kom isarza P alesty n y  sir A rtu ra W au  
chope, zad ania n ow ej k o m is ji sp e c ja ł 
Dej, k tó rą  rząd Je g o  K ró lew sk ie j Mo 
ści w ysyła w k ró tce  do P alesty n y .

S p raw a je s t  w ażna. W y słan ie  do 
P alesty n y  k o m is ji sp e c ja ln e j rządu 
W ie lk ie j B ry ta n ii je s t  m ian o w icie  
nowym  etapem  n a drodze, w io d ące j 
do rozw iązan ia  sk om p likow aneg o z a ­
gadnien ia  palestyń sk iego .

P rz e jrz y jm y  p o k ró tce  dzie je n a j­
św ieższej p rzeszłości prob lem u  p a le ­

styńskiego  od ch w ili, k iedy rząd 
W ie lk ie j B ry ta n ii, sp ra w u ją cy  nad 
P alestyną m an d at z ram ien ia  L ig i 
N arodow, doszedł do p rzek o n an ia , że 
u trzym anie nadal obecnego statu tu  
praw no - te ry to ria ln eg o  Ziem i Św ię­
te j, p ow ierzon ej jeg o  pieczy, sta ło  się 
niem ożliw e.

Sp raw ozd anie K o m is ji K ró lew sk ie j 
lorda Peela, w y słan ej przez rząd bry  
ty jsk i do P a lesty n y  na skutek za­
o s trz a ją c e j się n iem al z dniem  k aż­
dym sy tu a c ji w ew n ętrzn ej k r a ju , m e 
w zbudziło zachw^ytu an i sam ego rz ą ­
du W ie lk ie j B ry ta n ii, arii A rabów , 
an Żydów, an i R ady  L ig i N arodów , 
ani in n y ch  państw , b lisk o  z a in tere ­
sow anych zagadnien iem  em ig ra c ji 
żydow skiej do P alesty n y .

O .le n ie sp otk a ły  się na ogół z za­
sadniczym  sprzeciw em  p ro p o zy cje  
k o m is ji lord a P ee la , zm ierz a ją ce  do 
zlikw id ow ania m and atu  W ie lk ie j Bry­
tan ów  jeg o  fo im ie  o b e cn e j i podzie­
lenia tery toriu m  m and atow ego na 
rzy części —  o ty le zap ro jek to w a 

rie przez K o m is ję  K rólew ską szcze­
góły i w aru n k i tego podziału  napot 
k ały  na op ór b o d a j w szystk ich  stron  
zain teresow anych .

W  tym  stan ie rzeczy  rząd W ie l­
k ie j B ry ta n ii przez usta m in . Ede- 
na ośw iadczył na posiedzeniu  Rady 
^igi N arodów  w dniu 14 w rześnia

1937 rok u , że —  nie w idząc in n ego 1 
sposobu w y b rn ięcia  z tru d n ości pa- | 
lesty ń sk ich , ja k  podział P a lesty n y  jj 
na trzy  części —  m a zam iar n a  n o­
wo o p racow ać p lan  podziału  P a lesty  
ny, o ile  m ożności w p orozum ieniu  
z p rzed staw icie lam i lu dności a ra b ­
sk ie j i żydow skiej.

R ada L ig i N arodów  u pow ażniła 
rząd b ry ty jsk i fo rm a ln ie  do przed­
staw ien ia  je j  w term in ie  b liż e j n ie o - 
k reślon y m  now ego p lanu  podziału  
P alesty n y , w edle zasad u ję ty ch  w ra  
p orcie  K o m is ji K ró lew sk ie j, to  zna­
czy na

1) te ry to riu m  m andatow e, ob e jinu  
ją c e  m ie jsca  św ięte, a w szczególności \ 
sta rą  Je ro zo lim ę, B etleem  i N aza­
re t oraz

2) p ań stw o  żydow skie i

3) su w erenne tery to riu m  ara b sk ie  
o k tóreg o  niepodległości lu b  p rzy łą ­
czeniu  do arab sk ieg o  p aństw a T ra n - 
s jo rd a n ii p ostan ow ion oby  w czasie 
p óźnie jszym .

Od w rześn ia  r ub -  od ch w ili po 
w zięcia  te j uehw ały  przez R adę L i­

gi —  sy tu ac ja  w ew nętrzna w P a le ­
stynie, w edle opin ii n a jb a rd z ie j b ez­
stro n n e j, u legła dalszem u pogorsze­
niu, N ow a b ry ty jsk a  k o m is ja  sp ecja ł 
na zn a jd zie  na m ie jscu  stan  b ezp ie­
czeństw a oczyw iście gorszy, an iżeli 
ten , k tó ry  zasta ł w rok u  ub. śp. lord  
P ee l i jeg o  tow arzysze.

Rząd b ry ty jsk i pow iada w B ia łe i 
K siędze, że podstaw ow ym  zadaniem  
now ej k o m is ji będzie znalezien ie śro 
dków  „p ołożen ia  kresu , stanow i niepe 
w ności, p an u jącem u  w P a le sty n ie" , 
a n ieco  d a le j stw ierdza, iż n ie od stą­
p ił od m yśli z likw idow ania m anda­
tu  w jeg o  fo rm ie  o b ecn e j i nad al stoi 
na  stanow isku  p o d z ia łu ‘ tery to riu m , 
o b ję teg o  m andatem .

T a k  u ję te  zad ania kom isji, sp ecja ł 
n e j św iadczą, że zagadnien ie p a les­
ty ń sk ie  ro zw ija  się nadal w ram ach , 
zak reślon y ch  przez re zo lu c ję  R ady 
L ig i z w rześnia br.

Rząd W ie lk ie j B ry ta n ii w yk on u je 
w zięte n a  sieb ie  dobrow oln ie zobo­
w iązanie i p oszu ku je dróg w y jśc ia  z 
sy tu a c ji o b ecn e j, jed n a k o  b ezn ad zie j

n e j dla a d m in is tra c ji b ry ty jsk ie j, 
ja k  i dla in teresów  sam ego k ra ju , ob 
ję teg o  p łom ien iem  n ie u sta ją cy ch  za­
m ieszek .

W y p ad n ie obecn ie od czekać opu- 
p lik ow an ia  w niosków  n ow ej k o n r s ji  
sp e c ja ln e j, k tó re  zn a jd ą  się przed R a 
dą Lig i N arodów  w każdym  razie  n ie 
w cześn ie j, an iżeli n a  je j  ses ji w m a­
ju  b. r.

Je s t  rzeczą  ja sn ą , że op im a pol­
sk a  o czek u je  rozw iązan ia  p a lesty ń ­

skiego zn iesłabn ącym  zain teresow a 
niem .

Z ain teresow an ie to je s t szczegól­
n ie duże, ja k o , że p rob lem  e m ig ra c ji 
z P olsk i —  k tó reg o  częścią  je s t  p ro ­
b lem  em ig ra c ji żydow skiej —  sta n o ­
wi statą  trosk ę rządu i społeczeństw a 
polskiego.

D latego też —  n a jw ażn ie jsze  d la 
P o lsk i je s t , ażeby p roblem  p alesty ń ­
ski zn alazł tak ie  rozw iązanie, k tó re  
p rzy n iesie  ze sobą m ożliw ość ja k  n a j 
w iększe j sk łon n ości im ig ra cy jn e j P a  
lesty n y  i to w czasie  n iezbyt odleg­
łym .

Hitlerowcy g d i J s c  są szczerzy
W ódz h itlerow ców  g d ań sk ich , p. 

F o rs te r , w ygłosił na Nowy R ok  prze 
m ów ienie, z k tó reg o  p rzy taczam y  u- 
stęp , przetłu m aczony  na podstaw ie 
obszernego streszcien ia  te j m ow y 
w „ B e rlin e r  T a g e b la tt"  z datą 4 bm .: 

„G enew a p rzesta ła  się za jm o w ać 
w ew nętrznym i 'sp ra w a m i G dańska, 
zrozu m iała  bow iem , że n iezależne 
państw o m usi k ro cz y ć sw o ją  w łasną 
drogą i n ie  m oże u staw iczn ie iś ć  na 
pasku  in n y ch  państw , z n a jd u ją cy ch  
się poza jeg o  o b ręb e m ".

J a k  z lego w yn ika, p. F o rs te r  gw i­
żdże na trak taty. G dańsk bow iem  na 
icb  podstaw ie nie je s t  n iezależnym  
państw em , a le  w olnym  m iastem  —  i 
na tym  w łaśn ie  rozróżnien iu  o p iera­

ją  się p raw a p o lsk ie  w tym  m ieście  
P . F o rs te r  przy tym  b y n a jm n ie j n ie  
tw ierdzi, aby  P o lsk a  n ie  była jed n y m  
z ow ych ob cy ch  państw , od k tó ry ch  
G dańsk m usi się u niezależn ić.

Ja sn o  w idać stąd, że G dańsk, k tó ­
rem u  pozw olono lek cew aży ć tra k ta ­
tow e praw a L ig i N arodów  na jeg o  te­
ren ie . k orzy sta  z tego, aby  raz  po raz

przech od zić do porządku  dziennego 
nad p raw am i tak  L ig i, ja k  P o lsk i, 
k tó re  n a  m ocy trak ta tó w  i według 
w skazów ek zdrow ego rozum u są śc i­
śle ze sobą zw iązane. P o lsk a  n ieza­
leżna op in ia  i p rasa , a przede w szyst 
k im  d em ok raty czn y  je j  odłam  od 
daw na w skazyw ał na to  n iebezp ie­
czeństw o. („W alk a  L u d u ")

nemieśBnicz.ą#
odbędzie się w Krolrou/ie

D y re k c ja  M uzeum  Przem ysłow ego 
i W o jew ód zk iego  In sty tu tu  R zem ieśl 
n iczo  - Przem ysłow ego w K rakow ie, 
ul. Sm o leń sk a  9, urządza k u rs  k ro ju

k raw iectw a m ęskiego  i dam skiego, 
try k otarstw a  m aszynow ego, b i . lL  
in ia rs tw a . oraz g a la n te rii sk ó rm cz e j.

• 'L C  i f i t i  o u / s l t i

TRZEJ I f R O Ł O l
^ K asp er, M elch ior i B a lta z a r , trze j 
^ ń lu w je , prow adzeni jed n ą  ty lk o  
j riuuną, a nie trzem a gw iazdkam i 
st‘°  bez tych dw óch p asków  srebrzy  
. ych, (boć i w n ieb iesiech  m uszą być 
ęjj0 J ą  pew nością  stopnie i ran g i) po 
^ ugiej i dość u ciąż liw e j w ędrów ce 
t P°w odu złych dróg i w rogiego nas 

''ó e r ia  do m o to ry zacji,)  doszli 
jje eszęi‘e do żłóbk a... (ty lko  znowu 
^ —p rzy ty k ó w "... - n iech  n ik t n ie  
żąę. > ze d ° tego okrzyczanego  przez 
<j0 Iełrzew ioną, c iąg le  czegoś złego 

Ł11 k u ją cą  się op ozycję) - i k o rn ie  
ia Jąc złożyli sw e cenne dary.kl<tk£

^  - -   J  ^  V.*.. J  ,

3dząc w łaśnie po tych  d arach , 
t w» m ̂  -  r  st  5
teją ° n czas zam ierzch ły  1937 la t 
dziś ’ zacził ł  się ten w szechw ładny 

n j ^ y s .jll >» r « »  • •• •»
tyj]; rów nież w ięce j i m n ie j uprzy

i zasobni w dochody, renu 
*CfYjlain ‘ * dodatki, - naw et między 
, tjęjy :
terii j j cden z n ich  z szerokim  ges- 
*°, .. ę j^ P ^ P ą m onarszą, sk ład a zło- 
SZe Je.s^1 ł Uz sk ro m n ie jszy , - a le  zaw 
dnie ze gen tlem an  - w onne w scho 
»>łazar2l<łk i. - to, 3 -ci już praw ie że 
M ack je (u chow aj B óg!... ty lko nie 
ife jsz y  łecz c° ś  ja k b y  dzi*
dobre *zroD olny in teligent) m a
ci, a j e ®erce i jeszcze  lepsze chę
jego 2 °2 y ć  m oże ty lko  gorżką ja k  
żółć Z . żaK’ • zm artw ień  p ęk n iętą  

* m irę

A iednak byli to k ró low ie, a n ie p ier 
wsze lepsze „u form u " czy Łeż o b yw a­
tele  u g in a jący  się pod ciężarem  po­
datków , śc iąg an y ch  z głodow ych pen 
s ji  i nigdy n iew id zialnych  dochodów , 
w idm ie c a łk o w ite j re d u k c ji n ieeta to ­
w ych posad i z a m iera ją cy ch  intere 
sów , o p artych  w yłączn ie na nadziei 
w y g ran ej, sw ej ćw ia rtk i lo terii k la ­
sow ej.

Ja k ż e sz  ciężk im , głodow ym  m u­
sia ł b y c los tych  zw ykłych  obyw ate­
li, poddanych ty ch  dwu o sta tn ich  
kró li.

Ja k ż e sz  d eficy tow y m  budżet i j a ­
ka m nogość d ekretów  zapobiegaw ­
czych , (p arlam en t i wówrczas głosu 
m e z a b iera ł w lak  b łahy ch  sp ra ­
w ach , z jeżd żał się ty lk o  każdego l .g o  
po sw e p ooory, za  ciężką i m ozolną 
dla narodu  pracę).

O tern w szystkiem , z ca łą  pew noś­
c ią  n ik t, nigdy od w ieków , naw et czło  
nek  n a js k r a jn ie js z e j op ozycji i ja k ie  
g okolw iek  p arlam en tu  na św iecie, 
n iw f t n ie p o m y śla ł i żaden m in ister  
n i raczył p ow ołać się na on ciężk i 
czas, ja k o  na ja sk ra w y  przykład , b ę­
d ący  n a jw sp an ia lszą  obroną fz ą d o . 
w ej zbaw czej i ra c jo n a ln e j gospodur

B o ć  m im o w szystko, n ik t jeszcze  
na ca lu śk im  św iecie , a tem b ard zie j 
i u nas , w  P olsce , n ie słyszał - by

ktoś kom uś w tak  u ro czy ste j chw ili, 
sk ład ał w darze... bn -r!.... gorżką ja it 
żó łć m irę, i to w dodatku  ja k o  ra ry ­
tas.

Nie, - tak  źle jeszcze  u nas n ie  by ­
ło, nie je s t  i da Bóg. czy  też m in is­
te r  skai bu - n ie będzie... O ile? .... n a ­
tu ra ln ie1... z bezrobociem  tak  ja k  do­
tych czas w alczyć będziem y, do k a r ­
te li też lak  o stro  się dobierzem y, że 
co 15 dni, podw yższać będziem y ce ­
ny  o 5 groszy na każdym  k ilo g ram ie 
artyk u łów  p ierw szej p otrzeby , a 
urzędnikom  i p raco w n iao m  wszel­
k ich  k a teg o rii, co  k w a rta ł reg u lar­
n ie o b cin ać zaczniem y w ygórow ane 
p obory  o 10 co n a jm n ie j procent.

O k am ien iczm k ach .. naw et nie 
w spom inam , bo to  znane p ow szeth  
nie „ k rw io p ijc ę " .

Ale do rzeczy ...
Ja k ic h  państw  by li to p rzed staw i­

cie le? i
N aturaln ie , m u sieli to  b y ć w ybrań  

cy , sam a elita  w ładców  n a jp o tę ż n ie j­
szych im p erii, - coś jak b y -w szech w ła  
dne d zisia j, ch o ć  b io rą ce  się' sk ry cie  
za łby. p orozum ienie trzech  A nglia, 
F r a n c ja  1 W łoch y . (N iem cy i wów 
czas m iały  sw ego F iih re ra  -  cu d ot­
w órcę, do żadnego otw artego poro  
zu m ienia  n ie należały , chodziły  b u t­
n ie  i sam opas, k u ją c  długą oś od >m- 
p eriu m  cezarów  aż po n ieboskłon  
w schodzącego słońca.)

M ałych i m łodych państw  i p ań s­
tew ek, ja k ie jś  M ałe j E n te n ty , P olsk i 
W ęg ier, B e lg ii, R um u nii czy Ju g o s­
ław ii w  rach u b ę i w ów czas n ie  brano.

W szelk ie  sp raw y, re p rez e n ta c ję  i 
w stęp ow anie w ich  im ien iu  b ra li 
o f ic .n ie  c i trz e j w łodarze na sw e 
czu łe, lu d zkie su m ien ie i duśw iadczo 
ne i w ytrzym ałe b a rk i.

D ecyd ow ali n a tu ra ln ie  z w olą i 
bez woli sw ycn k w aśn o  u śm iech n ię­
ty ch  m an d atod aw ców , złap anych  

dla ich  dobra za łeb  o jco w sk ą  silną, 
n ie n a ja c a  sprzeciw u  łapą. A wszys 
tk o  to d la d o brod zie jstw a k u ltu ry  i 
p raw a, tzw . sam ostan ow ien ia  naro­
dów o sobie .

Nie byli oni ty lk o  k ró lam i, a le  też
i m ęd rcam i.

W praw dzie jed en  b y ł czarnym  dzi 
k usem , m n ie j cyw ilizow anym , ale po 
dobno ród sw ó j w yw odził od sam ego 
S a lo m on a i k ró lo w e j Saby , pocho­
dził z g łęb i A fry ki w sch od n ie j (bo- 
da j  czy n ie  z A bisynii) - a w ięc ja k o  
na p otom ku  tak  zacnego rodu ciążyć 
m u sia ł ataw izm  sprytu  sem ickiego, 
na k tó ry m  się jed n a k  srogo zawiódł, 
li

A m oże to  był w ładca żółtego naro  
du osaczan ego  przez żerliw e plugas­
tw o to ta ln e ?

... Od tego pam iętnego dnia, rok  
roczn ie, w szystkie narod y  u z n a ją ­
ce jed n eg o  Boga, w o w ej sta jen ce  
zrodzonego, w ten dzień b eetle jem s- 
k i, pod trzym u jąc tra d y c ję , sk ła d a ją  
hołdy i dary kró lew sk ie .

Tylko, że czasy  ta ł bardzo się 
zm ieniły...

M iast k ró li (k tórych  bezlitosny  
los z w olą lub bez woli, - z pom ocą 

(D okończenie na str 4 -te j) .
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Z aczniem y od S e jm u . N om inaln ie 
należy  m u się p ierw szeństw o, bo jest 
n ib y  to p rzed staw icie lstw em  narodu 
—  p ard on , narodu  n ie  m a —  je s t  tyl 
k o  w spólne dobro. S e jm  je s t  w ięc 
przed staw icie lstw em  w spólnego do­
b ra  w szystk ich  obyw ateli.

Ale pod w zględem  form aln y m ? 
Mówi o tym  now a K o n sty tu c ja  k w ie­
tn iow a. Stan ow i ona, że S e jm  je s t po 
p ierw sze; organem  głow y państw a, 
po dru gie: z a jm u je  drugie m ie jsce  po 
R ządzie, a to li po trzecie : obok funk- 
c y j u staw odaw czych , sp raw u je  ja  
k ob y  k o n tro lę  nad  d zia ła ln o ścią  te­
goż Rządu, każdy przyzna, że w za­
k res ie  form aln y m  sy tu a c ja  je s t moc­
no p ow ikłana.

1 d latego S e jm  pod w zględem  f a k ­
tycznym ... Ale to inna h istoria .

S e jm , k tóry  ni i. m a sp raw ow ać 
napraw dę k o n tro lę  w in ien  b y ć prze­
de w szystkim  -  n iezależny. Je s t  to 
w aru n ek , con d itio  sine qua non.

Od czego zaw isła, na czym  polega 
n iezależn ość S e jm u . P oleg a ona na 
tym , że władza a d m in istra cy jn a  nie 
m a  w pływ u na zgłoszenie k and y d a­
tu ry , g łosow anie, an i na w ybór po 
sła . Św iad om ość, że m and at otrzy m a­
ny  je s t  w yrazem  zau fan ia  m asy  wy - 
b o rcz e j do program u  lub osoby kan  
dyd ata , a n ie  w ynikiem  n acisku . T a  
św iad om ość w łaśn ie stanow i istotę 
siły  m o ra ln e j, ja k ą  w y b ran iec rep re 
zen tu je . D latego to  cc Anglii zach o­
w ał się po dzień d zisie jszy  zw yczaj, 
że nazw isko posła zan ik a  n ie ja k o  cc 
nazw ie jeg o  okręgu w yborczego.

W ie lk a  in d yw id u alność , p o lity czn a, 
czy sk rom n y  d ziałacz m ie jsco w y , le ­
g ity m u je  się na zew nątrz z au fa ­
niem . ja k im  go obd arzyli jeg o  w spół

i spetaesslws
| obyw atele. N ikt inny , n ic  innego.
| Nie p otrzebu jem y  p rzy p om inać, że 
| u nas je s t  n ieco  o d m ien n ie j. K ażdy z 

n ich  przed sw ym  ostateczn ym  ,,w ybo 
rc m “ , przeszedł k ilk a k ro tn ie  przez 
alem bik  ap robaty  i dopiero kiedy 
w szystkie czy n n ik i w yraziły  sw ą 
zgodę, k and y d at pod ręk ę  ze sw ym  
ryw alem , ta k ie j sam e j zresztą kondu 
ity  p o lity czn e j, szedł do u rny  w ybór 
cze j. K tóry  z n ich  w ychodził zw ycię- 
zko, było  dla ogółu  rzeczą o b o ję tn ą .

W  tych  w aru n k ach , od sam ego po 
czątk u  w arto ść m and atu , sta ła  s ię  
w ielce p rob lem aty czn a , k ied y  n iezo­
rien tow an y m  przybyszom  z k ra ju , 
zaraz n a  pierw szym  posiedzeniu  S e j 
mu narzu con o regu lam in  ob^ad oso­
bliw ego nabożeństw a zw łaszcza wo- 
bez regu lam in u , —  k tó ry  p o­
stan aw ia ł, że poseł, czy sen ato r 
m oże złożyć w niosek  lub in terp e la ­
c ję  ty lko  we w łasnym  im ien iu  u n ie­
m ożliw iło  to w k o n sek w en c ji p osta­
nie w S e jm ie  i S en acie  grup o jed n a  
kow y ch  ten d en cjach . C hcian o  przez 
to u niem ożliw ić pow oływ anie do ży­
cia  klu bów  p arlam en iarn y ch , k tó re , 
by  m o g ły  stać się ośrod kam i s tro n ­
n ictw  i w zm ocnić w yklęte ..p a rty jn ie  
tw o“ . T en  zabieg  m ia ł ta lii sk u tek , że 
pozbaw ił oba  c ia ła  u staw odaw cze 
znaczen ia  politycznego.

T a  stru k tu ra  Izb  zm ierz a ją ca  do 
zabezp ieczenia trw ałości rząclóv , zo­
sta ła  je d n a k  w ciągu  o sta tn ich  tygo­
dni zakw estionow ana.

Na w idow ni ję ło  się zarysow yw ać 
z jaw isk o  now e. O bóz p. A dam a K oca 
pop u larn ie O zonem  nazw any, zain ­
sta lo w ał się tak że na' te ren ie  S e jm u  i 
Sen atu  ja k o  k lu b  p arlam en tarn y . O- 
głosił, że liczy  w S e jm ie  101 cz ło n ­
ków , czyli że posiada ab so lu tn ą  w ię­

-4', r».

kszość
K lub ozonow y zdobył dla sieb ie  lo ­

kal w gm achu  sejm ow ym  i rozp o­
czął... urzędow anie. Z obaczym y n ie ­
baw em  do czego zostan ie użyty.

Podczas k ied y  cia ła  ustaw odaw cze 
u leg a ją  zwolna* przeobrażen iom , rząd 
trw a ze sw ym  g abin etem  niezw ruszo 
ny na w ysuniętym  posteru nku .

P rem ier w ierny założeniom , patro  
lu je , to znaczy  czek a  na zorganizow a 
n ie się ostateczn e O zonu.

T oteż gdy p oseł Z akliku  re fe ru ją c  
budżet P rezyd iu m  R ady M inistrów  
w yhiszczył elem enty , k tó re  w inny 
w ejść  w sk ład  program u  rządow ego, 
p. P rem ier w sposób dow cipny ro z­
m in ął się w sw ej odpow iedzi \¥ wysil 
n ięty n ii p y tan iam i.

D otarliśm y  do sedna rzeczy . P o l­
sk a  stan ę ła  w rzeczy sam ej przed za­
gadn ien iam i ja k  n a jb a rd z ie j is to tn y ­
m i. ja k  gdyby dziś dopiero, a n ie 
przed dw udziestu la ty  w znow iła 
sw ój by t państw ow y.

Z je d n e j stron y  sp ad k ob iercy  im ie 
n ia  Jó z e fa  P iłsu d sk iego  w y tęża ją  
w szystkie siły . aby p ozostać u steru  
w ładzy. K iedy system  p S ław k a, po­
zbaw iony p rzesłan ek  rozw ojow ych 
sam  sobie zadał lia ra k ir i, p od jęto  
próbę now ego system u.

M a nim  by ć o rg an izac ja  kad r 
k tóre m a ją  sp ełn ić  zad anie w myśl 
in te n c ji p. A dam a K oca.

W ynik  zabie-gów d otychczasow ych  
w zbudza w ątp liw ości, zastrzeżenia  i 
trosk ę  g łębok ą o przyszłość, o losy 
k ra ju .

S tan ow isko  ja k  n a jb a rd z ie j odpor 
n c zach ow u ją  w szystkie daw ne o r­

g a n iz a c je  społeczno - po lityczne, 
stron n ictw a, k ió re  odrodzeniu  p a ir
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stw a n ad aw ały  k szta łt praw ny. — - 
W szy stk ie  te? stron n ictw a, a przede 
w szystkim  S tro n n ictw o  Ludow e prze 
c iw staw ia  się próbom  u trw alen ia  sta 
nu d zisie jszego i w ru chu  coraz b a r ­
d zie j p o tężn ie jący m  przod u je m aso ­
w ej op ozycji społeczeństw a.

U św iadom ienie ogarn ia  także te ży 
w ioły, k tó re  ongiś przed laty  je d e ­
nastu  w eszły w o rb itę  w pływ ów  po­
tężn ej ind yw id u alności Jó z e fa  P ił­
sudskiego. W ia ra  w tra fn o ść  m etod 
przez niego o b ran y ch  by ła  tak  głębo 
k a , że dopiero z jeg o  zgonem  zaczęła 
sie o b ja w ia ć  ogólna bezradność.

A larm  pierw szy podniosły  różne 
ośrod ki legionow e i p eow iack ie , k tó ­
re  zachow ały  cześć d la p ierw otny ch  
haseł ru chu  niepodległościow ego, Ró­
żne o rg a n iz a c je  daw ne, k tóre w zara 
n iu  sw ych  poczynań  śn iły  P o lsk ę  w ol 
ną, w zd ro jach  ludow ości i d em ok ra­
c ji  odrodzoną.

O rg an izac je  w reszcie zaw odow e, 
k tóre ja k  Zw iązek N au czycielstw a 
P olsk ieg o  ju ż  w państw ie w znow io­
nym  pow stały  w p rzekonaniu , że da 
ne im będzie sw obodnie spółpraco- 
w ać w dziele ośw iecen ia  publicznego 
w dziele n a jw ięk szeg o  rozw oju  k ultu  
ralnego.

W szy stk ie  te o rg an izacje , zrzesze­
n ia  i zw iązki, k tó re  n ie  ze względów 
k o n ju n k tu ra ln y ch , lecz z pobudek i- 
deow ych weszły ongiś "w "skład obozu | 
p om ajow ego, w idzą się dziś p rzy n a­
g lone do rew iz ji stosu nku  w obec 
p rzeobrażeń  zam ierzonych .

I w idzą przed sobą jed n ą  ty lk o  dro­
gę: n aw rót do szerszej d em o k racji 
p a rla m e n ta rn e j, w pierw  poprzez u- 
czriw ą zm ianą d zisie jsze j o rd y n ac ji 
w yborczej do c ia ł ustaw odaw czych.

fwube).

(D okończenie z&« str. 3 -cie j) 
B a ld w in a  czy pani Sim pson , grzecz­
n ie w yp row adził za drzw i pałaców  
k ró lew sk ich ), - d ary  te n iosą  i sk ła ­
d a ją  zdem okratyzow an ' lu b  zd yk ta- 
toryzow ani aż do n a jn ieb ezp ieczn e j- 
sze j sk ra jn o śc i, now em i nadkonsty- 
tu c ja m i i n ad o rd y n ac jam i w yborcze 
m i, ku  o g ó ln e j rad ości narodu w ybra 
n i w ładcow ie - w ielm oże.

P rzy sz li i do nas w p oczu ciu  p o ls­
k ich  n a d tra d y cji, n ad trosk i, nadrni- 
ło śc i i nadzrozum ieniu  potrzeb.

P rzyszli K -  M - B  .  a każdy z n ich  
coś p rzy n iósł i o fia ro w ał z ja sn y m  
uśm iechem  zadow olenia dobrze spcl 
n ionego obow iązku.

K ró l K asp er - W łod arz  Sk arbu  
(zgadza się naw et dziw nie tra fn ie  z 
pierw szą literą) złożył n am  w darze 
p łyn ące naw et z ust złoto., nadziei 
n iem ożliw e je d n a k  do u lokow ania 
pod zastaw  w lom bard zie... O bieca! 
znowu w m yśl sw ej w łasn e j, tra d y c­
j i  zniżkę artyk u łów  p ierw szej potrze 
by  i podatków  m n ie jszy ch , n a to ­
m iast zw iększenie w iększych

P rzy jd z ie  też obniżka garnków  
b laszan y ch , żelaznych  i em aljo w a- 
n ych  w n a jp ię k n ie jsz e  desenie. (O 
ty ch  p orcelan ow y ch , do innego użyt 
k u , dziw nie w stydliw ie p rzem ilczał).

W p raw d zie zap om niał w p ośp ie­
ch u  w spom nieć o tem  co  do tych  
garn czk ów  w łożyć, by  choćby/?,ruk- 
fo r c k ą  zu p kę" u w arzyć, a le  zato p o­
p rzy siąg ł, iż łom  żelazny, a rty k u ł 
l s z e j  polit. p otrzeby (na w ypadek 
w iększego ożyw ienia się życia  p ał-

k arsk o  - żyletkow ego) i szkło, zw łasz 
cza flaszek  do użytku  m onopolu  sp i­
rytu sow ego, (stary  typ ok azał się nie 
w ytrzym ały  na poczęstu n ki „pogłow  
ne“ w ch w ilach  g orętsze j d ysk u sji 
ręk am i) -  m uszą p o tan ieć i - p otan ie 
ją ... N atu raln ie  gdy się zgodzą baro n i 
przem ysłu  i pan P ech e. N atu raln ie 
i papier do p isan ia  podań s ta r a ją ­
cy ch  się o posady też spadnie w ce ­
nie, -  gdyż zap otrzebow anie w zm og­
ło  się m iljo n o k ro tn ie ...

Sp ad ła n ato m iast k o n su m eja  ga­
tu nku  d elik atn ie jszeg o ... tego na ro l­
k ach ..

Z astąp ił go bow iem  p ap ier gaze­
tow y ja k o  w yd atn ie jszy  i p olity cz 
n ie jszy  i bard zo tan i ze względu na 
w yd ajn ą  i praw dziw ie obyw atelską  
p racę  cenzorów .

W sp o m in a ł też coś m im ochodem
0 ch leb ie , m ące, m ięsie kuszer, soli
1 bu tach , a le  te drobiazgi, ja k  na r a ­
zie m n ie j ak tu a ln e , n ic  w chodzą w 
rach u bę. -  B y ły  to  ty lko  p lotk i dzien­
n ik arsk ie .

Za te w szystkie d obrodzie jstw a, 
ja k  za każdą u p rzyw ile jow an ą k on ­
ce s ję , p o b rać się m a ty lk o  m aleń k ą  
opłatę,, śc iąg an ą  reg u larn ie  z góry. 
każdego o sta tn ieg o  m iesiąca , na 
szkoln ictw o, ośw iatę przed szkolną, 
sport, o lim p iad ę, ch óry  rep rezen ta ­
cy jn e  i ludow e, p rzy tu łk i d la n iem o­
w ląt, upadłe k ob iety , ro zp o lity kow a­
nych  op ozycjon istów , m atk i k arm ią  
ce, uw iędłe w cn o cie  dziew ice, ch e ­
m iczn e la b o ra to ria  zbaw czego ozonu 
p rz y k ra w a ją ce  b ied ę koce.

Rzecz n a tu ra ln a , że z opndatkow a 
nia lego k orzy stać będzie rów nież 

„tow arzystw o w za jem n ej a d o ra c ji"  
n ie m ów iąc, rzecz ca łk o w icie  ja sn a  i 
zrozu m iała , o w ylęgarn i m ałp io  - p a­
p u zie j... M ilu tkie  te m ałp ię ta  i papuż 
ki ku  rad ości og ó ln e j, zw łaszcza n a ­
szego sąsiada A dolfa, tak  w spaniale 
w y k rzy k u ją  „ h e ill1 - że aż serce się 
rad u je , aż oczy ro z b ły sk u ją  nad zie­
ją ...  N atu ra ln ie !... O czyw iście!... i tow a 
rzystw o o ch ro n y  „w ierzb y " i łobody 
tak  b arb arzy ń sk o  n iszczon ej na 
grzęd ach  n asze j gosp od ark i le w iata - 
n ow ej m usi d ostać m n ie j , p ech ow e" 
d o tac je  przestan ą się w tedy m oże 
m nożyć różne „ k a rsz e".

O p odatkow anie to nie w yniesie 
w ięce j niż połow ę poborów , -  jeże li 
n a tu ra ln ie  w m ięd zyczasie n ie pows 
tan ie  ja k ie ś  now e reg ion aln o  - spo­
łeczno  - totalne tow arzystw o, n io są ­
ce  zbaw ien ie lu d zkości i sk rom n iu t- 
k i duchodzik prezesom .

Czyż to  n ie k ró lew sk i d ar?...
K ról M elch ior, z słow iań ska zw an 

S ław o j, w czesnym  ju ż  ra n k ie m  (a 
by ła  to 8 -m a  rano) zdążył p rz e je ­
ch a ć  3M P o lsk i, pobudzić w szystkich  
sołtysów , w ójtów , starostów , i w o je ­
w odów, odbył rad ę m in istrów , zlus 
trow ał dom  podrzutków , w szystkie 
strag an y  k rn ąb n y ch  przeku p ek  i 
lich w ia rsk ich  żvdków . Pędzi przez 
K rak ow sk ie  Przi d m ieście d a le j ra ź ­
no w „ m e lo n ik u " na b a k ie r  pogw iz­
d u ją c  P ierw szą  B ry gad ę i w padłszy 
na trybu nę przed staw icie lstw a n a ro ­
du, sypie pełnym i g arściam i bro n zo -

we, sreb rn e i złote m edale. Sp rzeci­
w ia się w ytw órcy  polskiego lnu, k tó  
ry  ch ce  u b rać naw et „g ó rę" w dem o­
k raty czn y  sam odział, n ie w pu rpu rę 
i ja k o  czuły w reszcie lek arz , sam ary ­
tan in  n iosący  w darze ludzkości leki 
i w onne o le jk i w y jaśn ia  z u śm iechem  
ch o ro b ę  nazw aną w sk ró cie  „i ow ­
szem 1

„O w szem "... ow szem ., za w iele 
w on nie ją .. Żydzi.. Nam trzeba in n y ch  
kadzideł., na zap raw ie ch e m iczn e j 
ozonu. D opiero w tedy naród  się o- 
durzy.. T o  ty lk o  w ysoka izbo., strzęp  
m ego m eldunku i... kadzid ło na k le is  
trz e !"

K ról B a lta z a r  -  zak on sp irow an y  w 
ta je m n icz o śc i k ierow ca  paktów  ag ­
re s ji  i „n ie a g re s ji"  - cóż m ia ł dziś w 
ty ch  niepew nych i n iew y jaśn io n y ch  
czasach  k om u no - faszystow sk ich  
p rzynieść. D iab li n ad ali jed n y ch  i 
d ru g ich 1 Gdy się zdaw ało, że ju ż ... 
ju ż  in teres pew ny, że kom p an z za­
chodu T y m czasem ., b ęc!.. G dańsk!.. 
T y m czasem  tym  H iszpanom  znudzi­
ły  się w alki byków  i w raz z niedź­
w iedziem  w schodnim  zaczy n a ją  te ­
go w ybranego k om p an a n ad gryzać... 
Gdzie iść? ... Do S asa  czy do ła sa ? ... 
Cóż zosta ło? T y lk o  żółć m ira. J ą  
p rzy n iósł i w szczerości dyplom aty 
cznego serca  złożył. Nie m ów i, n ie 
o b ie cu je  n ic na przyszłość, ona przed 
nim  i przed nam i zam k n ięta ...

Z łożył d ar ten  n iezbyt w sp aniały  
a le  i to w iele, b oć p rzem ilczen ie zło­
śliw ych, żó łć bu rzący ch  p lotek  też 
je s t  złotem .
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D zisiaj i ju tro  oraz dni następne wieczo­
rem stale zapełniający widownię utwór Zy­
gmunta Nowakowskiego „Gałązka rozmiary 
m i“ w opracowaniu scenicznym autora.. W 
sztuce biorą udział: H. Bielska, A. Klońska 
J .  Korecka, W. Niedziałicowska, T. Sucliec 
ka, A. W alew ska, T . Białkow ski, W. Biegań 
aki, T . Burnatow icz, S. Czajkowski, K. Fa- 
bisiak, J .  Kaliszewski, T. Kondrat, W. Kol- 
was, M. Macherski, Z. Modzelewski, W . 
Nowakowski, L. Ruszkowski, K. Szubert, R. 
W roński i in.

9, ~BT r a b  a  dl
w  O p erz e  K r a k o w s k ie j

W  p o n ie d z ia łe k , d n ia  10 bm . d a je  
O p era  K r a k o w s k a  r ew e la c y jn e  p rz ed -  
staw ien ie  ,, T ru b ad u ra” J . V erd i eg o
* g o śc in n y m  w y stęp em  A . S a ry  o ra z  
arty s tó w  k r ó le w s k ie j  op ery  w b u k a -  
r e s z c ie  s ły n n eg o  ten o ra  D. B a d e s c u  
i  b a ry to n a  S . T a ss ia n a  W yLtęp ty ch  
z n a k o m ity c h  ś p iew a k ó w  d a je  gw a­
r a n c ją  p ie r w s z o r z ę d n e g o  p r z e d s t a ­
w ien ia . j

R E P E R T U A R  p N !
ADRIA: Dziewczęta z Nowolipek 
A POLLO: W ięzień królewski 
ATLANTIC: Siódme niebo i Niebezp. błon 

dynka
BAGATELA: „Parada m iłości“ 

i  rewia „.Tak w ra ju “.
DOM ŻOŁNIERZA: 30 karatów  szczęścia
PROM IEŃ: Czar cyganerii
ST E L L A : Znachor
SZTUKA: Królowa Przedm ieścia
UCIECHA: L in ia  Maginota
W 4N D A: Ich stu i ona jedna.

FO TOPLASTIKON , ul. Szczepańska 5. 
Międzynarodowa W ystawa Św itow a w Pa- 
ffyżu 1937 r.

B&0U# J o
Sobota 8 stycznia 

13.45 Koncert życzeń z płyt 14.50 Z twór 
czosci W . A. Mozarta (płyty) 15.45 Teatr 
W yobraźni dla dzieci: słuchow isko pt.: Zwią 
zek drapieżnego sępa Stanisław y Harasow 
sk ie j 16.15 Orkestra dęta pod dyr. Maksy 
m iliana Chmielewicza 17 T ransm isja  nabo­
żeństwa z Ostrej Bram y, kazanie wygłosi 
ks. prałat dr. Aleksander F a jęck i 18.15 B o ­
że Narodzenie w dawnym Krakow ie wygło 
Si dr Krystyna Pieradzka 18.30 M iniatury 
A yartetowe w wykonaniu Krakowskiego 
kw artetu Smyczkowego w składzie: Stanis 
Cw Mikuszewski I skrzypce, H erbert Nie- 
łychło  II  skrzypce, Henryk Zarzycki altów ­
ka, Jó z e f Makowicz wiol. 19 Audycja dla 
Polaków  zagranicą 20 Koncert rozrywkowy 
W wykonaniu M ałej orkiestry Polskiego Ra 
dia pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego Zofii 
Kroi piosenki, oraz M ariana Orzechowskie 
go i Ja n a  Ławrusiew icza w ibrafony 21.45 
O człowieku, który sprzedał własny szkie­
let skecz Andrzeja Nowickiego 22 Muzyka 
taneczna w wykonaniu M ałej orkiestry Pol 
skiego RaHm pod dyr. Zdzisława Górzyń­
skiego 23 Płyta za płytą... Muzyka taneczna.

Kraków do wieczora...  
Przedkongresowe ogóine zekiranie
*̂wli€MŚ«s ww l l r a & o i

Z inicjatyw y O kręgow ej K om isji 
P orozum iew aw czej Zw iązków  P r a ­

cow niczych przy w spółudziale Mię­
dzyzw iązkow ego K om itetu P ra co w ­
ników  Sam orządow ych  i P ry w atn ych  
odbył się w czoraj w sali „Sokoła“ 
W ielki Przedkongresow y W iec P raco  

w ników  Pań stw ow ych , Sam orządo­
w ych, Przesiębiorstw  Państw ow ych  

i P ry w atn y ch  celem  uchw alenia w nio  
sków  i dezyderatów  Św iata P ra cy  
na Ogólny K ongres Zw iązków  P raco -  
w n ? czy eh zwoła,n y przez C entralną  
Kom isję Porozum iew aw czą Zw iąz­
ków P raco w n iczych  na 16-go i 17-go  
stycznia b. r.

Zebranie zagaił w iceprezes O krę­
gow ej K om isji Porozum iew aw czej 
Związków P raco w n iczy ch  inż. Stefan  
M ajewski.

Pow ołał on do Prezydium  na P rze  
w odniczącego prof. dr Jó zefa  K ra ­
jew skiego.

N a zastępców ': pp. F ran ciszk a  Tn- 
glota i Alojzego Jastrzęsk iego.

Na sek retarzy : prof. dr Stanisław a  
W ein era  i m gr. R om ana Sożew skie. 
go a nad to  rep rezen tan tów  p o szcze­
gólnych  o rg a n iz a cy j p raco w n iczy ch .

P rzew odniczący  w zagajeniu przy  
w ita! przybyłych na zebranie Senato  
ra  d ra K w aśniew skiego, Posłów': Ja -  
bodę -  Żółtow skiego, Jasiń skiego, P o-  
chm arskiego, i S tarzaka —  poczym  
odczytał list Ks. Lubelskiego, k tóry  
sw oją nieobecność uspraw iedliw ił za 
pew niając o dalszej p racy  w obronie  
interesów  Św iata P ra cy  — eo zeb ra­
ni przyjęli licznym i oklaskam i,

Z kolei P rzew odniczący odczytał 
D eklarację  d otyczącą rucliu pracow ­
niczego w stosunku do sił zbrojnych  
P ań stw a stw ierd zającą, że Świat P ra  
cow niezy w ierny najlepszym  tr ą d y  
cjom  gotów  jest do zbrojnej walki, 
gdy potrzeba dziejow a Polski tego  
zażąda.

D ek larację  tą podano do w iadom o­
ści —  w śród licznych oklasków  ja ­
ko n akaz sum ienia —  serca  i oLow iąz  
ku w obec P ań stw a.

Pierw szy refe ra t wygłosił p. W i­
k to r K ościński w iceprzew odniczący  
C entr. K om isji Porozum iew aw czej.

\Y onszernym  referacie  podał on 
ideologię tego ru ch u  jako będącego  
kierunkiem  bezpartyjnym  czysto  rze  
ezow ym , m ający m  na celu podniesie­
nie m oralne i m aterialn e szerokich  
sfer pracow niczych  do tego poziom u, 
na jaki sobie te sfery  zasługują ze 
w zględu na ich dom inujące zn acze­
nie społeczne w Państw ie.

Z kolei p. Jastrzęb sk i, P rezes K ra  
kow skiego K oła Zw iązku P raco w n i  
ków  Skarbow ych om ów ił w szech­
stronnie spraw y stosunków  służbo­
w ych, uposażeniow ych i em ery tal­
nych w szczególności: podatek spe­
cjaln y , dochodow y i opłaty em erytal 
ne i godzin nadliczbow ych.

N akreślił on nadrastyczn ych  przy  
kład ach  ponury obraz nędzy m ate­
rialn ej św iata urzędniczego. W  za­
kończeniu przedłożył szereg specjal­
nych  rezolucji, k tóre zostały  przez  
Zgrom adzenie p rzyjęte.

Spraw'y ośw iatow e kulturalne zre  
ferow ał p. lngłot.

W  m ocnych  słow ach w ykazał jak  
w ażną podstaw ę m oralną siły obro­
ny P ań stw a i rozw oju gospodarcze­
go Polski stanow i odpowiedni sian  
k ulturalno ośw iatow y P ań stw a. —  
Poniew aż to dotyczy rów nież Św tata  
P racow niczego  —  przeto apeluje do 
Z ebrania o usuniecie horendatnyeh  
niedom agań w dziedzinie szkolnict­
w a pow szechnego jak  średniego, o -  
gólno k ształcącego i zaw odow ego o- 
raz  w dziedzinie Uczelni W yższych . 
—  Odnośne rezolucje uchw alono.

S praw y sam orządow e przedstaw ił 
p. N iedziałkow ski.

Pow odem  przystąpienia Praeowmi 
ków Sam orządow ych  do ogólnej ak­
cji pracow niczej jest ch ęć pom oże- 
nia sobie i innym  Zw iązkom  —  po­
niew aż tylko w spólna ak cja  całego  
Św iata Pracow niczego  m oże dać po­
zytyw ne rezu ltaty . —  Poczem  odezy  
tał uzgodnione rezolucje, k tóre Zgro  
m adzenie przyjęło.

N iedom agania w dziedzinie u sta­
w odaw stw a społecznego, a dotyczą­
cego (Świata P ra cy  om ów ił p. Skotnic  
h i i zap oznał Z eb ran ie  z przygotow a­
nym i odnośnym i rezo lu c jam i.

Na zaproszenie p. Przew odniczą  
eego im ieniem  obecnych na sali pp. 
Senatorów  i Posłów1 przem ów ił po­
seł Poehm arski —  ośw iadczając się 
za potrzebą o rganizacji Św iata P r a ­
cy  nie tylko w interesie pracow ni­
ków , aie wr interesie całej Polski.

Z kolei udzielił w yjaśnień na nie­
k tó re  w ciągu Zebrania poruszone  
kw estie, zapew niając o stałej w spół­
p racy  ze sw ojej i sw oich koiegów w 
spełnianiu postulatów  Św iata P ra cy .

W  dyskusji zabrał gtos p. K abat w 
spraw ie cofnięcia dekretu em erytal­
nego. im ieniem  klasow ego Zw iązkn  
Zawmdowego Pracow ników  U m y­
słow ych (Sław kow ska 1. 6) przem a­
w iał prezes tegoż Zw iązku red. M. 
S taiier, k t ó r y  zw rócił uw agę na ko­
nieczność solidarnej ak cji pracow ­
ników  um ysłow ych z robotnikam i i 
chłopam i, Mow'ca stw ierdził, że  
św iat p racy  w espół chłopam i, stan o ­
wi podstaw ę państw a. R obotnik, 
fh lop , pracow nik umysłowy jako je  
go gospodarze w inni uzyskać wpływ  
na losy państw a.

Przede w szystkim  w arstw y robot­
nicze, pracow nicze i chłopskie dom u  
g ają  się zm iany ord yn acji w yborczej 
i dojścia no głosu w rządzeniu p ań ­
stw em . Zebrani zaaregow ali bardzo  
żyw o na pow yższe w yw ody, oklasku  
ją c  poszczególne punkty przem ów ić  
nią red . S fattcra . Przem aw iał po tym  
p. Lew iński, p. B a to r im ieniem  k la­
sow ej R ady Zaw odow ej w K rakow ie  
jako w iceprezes, oraz im. ZZK. za­
p ew niając, że klasa robotnicza ob­
serw uje bacznie poczynania p racow ­
ników  um ysłow ych, k tóre w każdej 
chw ili gotow a jest poprzeć.

Zebrani entuzjastycznie przyjęli 
w yw ody przedstaw iciela k lasow ych

o rganizacji robotniczej, zw łaszcza  
w tym  m iejscu, gdy tenże ośw iadczył, 
że klasa robotn icza gotow a jest po­
nieść najw iększe o fiary  w obronie  
państw a.

O statni p rzem aw ia! p. Bulw iez, 
poczym  przew odniczący zam knął 
W iec. Godz* się podkreślić, że n astró j  
zebranych  był radykalny.

Jeszcze o sp ra w ie Że la zn e g o
Z a  B a e S i s W l e w a i e  p o m o c y  Bs !»  j d ^ Ł  j e  

^ a z a i f f  n a  c c / i ę s /  * s n i e

statn iernu  gościny w sw ym  m iesz­
k an iu  na P rąd n ik u  B ia łym , pobraw ­
szy za to w ynagrodzenie w kw ocie  
30 zł.

Do odpow iedzialności k a rn e j po- 
ciągn ięci zostali przez p rok u ratora  s. 
o A ntoni i B ron isław a Guzikow ie za 
u dzielanie pom ocy głośnem u ban d y ­
cie Żelaznem u.

W  sierpniu  br. po u cieczce z w ię­
zien ia  rzeszow skiego Żelaznego i 
Szw arca, Guzikow ie udzielili tem u  o-

Sąd  sk azał Guzika na 
aresztu , Guzikow ą zaś na 
1 m iesiąc aresztu.

O s k a rżo n y  o sp rze n iew ierzen ie
Przed sądem  okręgow ym  stan ął 

w dniu dzisiejszym  Ja n  C hlip ała , han 
dlow iec, z oskarżen ia  pryw atnego Jó  
zefa P aw lasa  swego w u ja, k tórem u  
ten zarzu cił d okonanie sp rzen iew ie­

rzen ia  na tle in teresów  h and low ych  
przy prow adzeniu  spółki.

C hlip ała  m iał, wedle aktu  o sk a r­
żenia p rzyw łaszczyć sobie kw otę w 
wTy sok o ści 2 .500  zł.

WłaSć. gospodarstw a pod T a rn o w e m
t,hair±m P .  Hm P .  o  o t f s z f c o t f o w a i s i e

W  m arcu  uh. rok u  w czasie  p rze­
jazd u  pociągu tow arow ego przez m ie j 
scow ość G łopaczów , leżącą  w p ow ie­
cie tarnow skim , pad ła z lokom otyw y 
pociągu isk ra  na gosp od arstw o Apo­
lon ii E razm u s, k tó re  padło pastw ą

ognia na p rzestrzen i 84 m . kw

P o sz k o d o w a n i w ytoczyła  proces 
p rzeciw ko P K P . o  sum ę 16.000 zł.

Pow ód kę zastęp u je  adw . dr R ost- 
hal.
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Artyleria rządowa druzgocze
B ó j  o  r e h * d © l

przeciwnika
K orespondent H avasa donosi z 

fron tu  pod T eruelem , że w środę  
tem p eratu ra  w ahała się m iędzy 15—  
17 sL poniżej zera . M imo tak  silnego  
m rozu , na fro n cie  trw ały  zacięte  wal 
KL P iech ota  p ow stańcza, b rn ąc w głę

bokim śniegu, atakow ała linie rządo* 
we, jednak została od p arta  silnym  
ogniem  artylerii.

S tra ty  w ojsk n arodow ych, szcze­
gólnie. oduziałów  B rygady N aw ars- 
kiej i T crcio  są bardzo znaczne.

w spierając bom bardow aniem  i og-

P od  Y illastar na w schodnim  skrzy  
dle linii wzdłuż brzegów  Rio T u ria  
zam askow ane rządow e b aterie , 
w sp ierające piechotę, rów nież zada  
ły ciężkie straty  n acierający m .

L otn ictw o  obu strou  było czynne, 
niem  karabinów  m aszynow ych dzia  
łania na ziem i. N a odcinku M uela de 
T eruel w alki były niem niej zacięte  
jednak pod w ieczór osłabły a  dotych  

S czasow e stanow iska obu stron  nie* 
I m ai w całości zostały u trzym ane.

GW AŁTOW I* f  A T A K  JAPOŃSKI MA H/ NKAU
E sk a d ra  złożona z 22 ja p o ń sk ich  

sam olotów  zaatak o w ała  d z isia j po 
południu  H ankau.

P om im o gw ałtow nego ognia ch iń ­

sk ich  b a te ry j p rzeciw lo tn iczy ch , ża­
den z sam olotów  n ie  zosta ł tra fion y . 
Na lo tn isk o  zrzu cono około  50  bom b.

N a h t  chiński na lotnisko
W edług in fo rm a c y j ze źród eł ch iń ­

sk ich  esk ad ra  sam olo tów  ch iń sk ich
zrzu ciła  przeszło 70 bom b n a lo tn i­
sko ja p o ń sk ie  w U uhu, n iszcząc 6 
sam olotów  ja p o ń sk ich

W arunki Japonii do Chin
W y d an y  p on arad zie  p rem iera  ks. 

K on oy e z m in istrem  w o jn y , m ary n ar 
k i i sp raw  zag ran iczn y ch  k om u n ik at 
p ow iad a, że Ja p o n ia  o czek u je  od rzą 
du ch iń sk ieg o  szczerego i zdecydow a 
nego zam an ifesto w an ia  p ok o ju .

C h w ie jn a  i w aru n k ow a gotow ość 
do p o k o ju  n ie  w ystarcza do rozpoczę

cia  rokow ań.
Je ś li C hiny n ie  dadzą dowodu 

szczere j woli p o k o jo w e j, Ja p o n ia  b ę ­
dzie tak  długo k on tyn u ow ała  op era­
c je  w ojsk ow e, póki się n ie  spełn ią 
p rzesłan k i trw ałego  i ostatecznego 
p o k o ju  na D alek im  W schodzie. T a ­
k a  je s t  d ecyz ja  rządu cesarskiego.

W iz y ta  ambasadora brytyjskie go
u m inistra Hirośąj

A m basad or b ry ty jsk i odw iedził m i I z k tóry m  odbył dłuższą rozm ow ę, 
n is tra  sp raw  zag ran iczn y ch  H irotę , I Z arów no k o la  ja p o ń sk ie  ja k  5 b ry ­

ty jsk ie  zach ow u ją  ja k  n a jw ięk szą  dy I tern rozm ow y obu m ężów  stanu, 
sk re c ję , n ie  u ja w n ia ją c , co  byto tem a |

Portugalia zajęta #vsp^
f*a i 1Woncum

G arnizon p ortu g alsk i w M acao o- 
kupow ał w schodnią część w yspy Pai- 
W o n cam , w zw iązku z oku pow a­
niem  przez Jap o ń czy k ó w  zach od n ie j

części te j w yspy.
P osiad an ie  te j w ysepki by ło  sp o r­

ne pom iędzy C hinam i i P ortu g alią .

Rumunia uznaje zabór
Abisynii

Rząd^ w łoski został zaw iadom iony dą ad resow an e do k ró la  W ło ch  i ce
sarza  A bisynii.przez Rząd ru m u ńsk i o zam iarze 

m ianow ania now ego posła ru m u ń ­
skiego w R zym ie. L isty  u w ierzy tel­
n ia ją c e  dyp lom aty  ru m u ń sk iego  b ę-

P oseł W ie lk ie j B ry ta n ii w B u k a re  
szcie s ir  R eginalde H oare odbył dłuż 
szą rozm ow ę z p rem ierem  Goga.

23 „ w ro g ó w  ludu" ro zstrze la n o  w  Rosji
W edług d anych  prasow y ch  ro z­

strzelan o  w środę w Z S SR  23 osoby: 
w m ie jsco w o ści Iw anow o —  9 osób 
za zatru w an ie ch leb a i szkodnictw o 
w państw ow ym  urzędzie zbożowym .

W  W oron eżu  —  8 osób za szkod nic 
tw o w dziedzinie h od ow lan ej. W  K u r 
sku —  3 osoby za szkod nictw o w k o ł 
ch ozach  i w S erk im  —  3 za szkodni­
ctw o w dziedzinie h od ow lanej.

■r.-j/A.i: . ... .j{# . . , ... ^ t,

O s r u t n a  prawda o Hiszpanii
W y u zd a n e  orgie w  hotelach, w  których stawjonufą oficerow ie. —  Dlaczego 

pow stańcy zw y c ię ż a ją , a jednak dalecy ot zw y c ię s tw a
A utor w yd an ej n iedaw no w P aryżu  

fra n c u s k ie j k siążk i „ Je s te m  św iad- 
k ie m “ —- A ntonio R ouis W illap lau , 
p ia stu ją cy  w ybitne stanow isk o  w 
h iszp ań skim  m in isterstw ie  sp raw ie­
d liw ości, zn a jd ow ał się w sp raw ach  
słu żbow ych  w B u rg osie  w o w ej w ła­
śn ie  ch w ili, k ied y  m iasto  to za ję te  
zostało przez pow stańców . P ozb aw io­
ny m ożności w yjazdu stam tąd , W illa ­
p lau  pozostał w ch a ra k te rz e  m ilcz ą ­
cego ob serw atora . N ajw iększy  i n a j­
droższy w m ieście  h otel „ M a iia  Iza- 
b e lla “ —  w dniu w k ro czen ia  w o jsk  
gen. F ra n co , u d ekorow ano flag am i z 
god łam i sw astyki. W szy scy  z n a jd u ją ­
cy  się w h otelu  H iszpanie zostali wy­
sied len i. K ilku  tylko daw nym  m iesz­
k ań co m  zezw olono ja d a ć  ob iad y  w 
r e s ta u ra c ji  h otelu  pod ty m  w szakże 
w aru n k iem , że opuszczą salę zaraz po 
obiedzie.

R ep rezen tan tk i „w yższej sfery  w 
B u rgosie , zw łaszcza p ięk n e, m łode ko  ̂
b iety , sta ły  się ry ch ło  sta ły m i goś< mi 
n a  o b iad ach  i k o la c ja c h , u rząd zany ch  
przez w ło sk o-n iem ieck o  - pow stańczy  
sztab w sa la ch  „M arii Iz a b e ll i* .

Z w ielk ą  g od n ością  n atu m iast za ­
chow y w ały  się k o b ie ty  ze s fery  d ro b - 
n o m ieszczań sk ie j i z ludu, a opór, 
ja k i  okazyw ały  „zdobyw com ** śc iąg a ł 
n ieszczęścia  n ie ty lko na ic h  głow y, 
a le  także na ich  n a jb liższe  o to czen ie  
i  zn a jo m y ch .

L u d n ość d em oralizow ała się z 
d n iem  każdym  coraz  b a rd z ie j. T o , 

c o  w czo ra j u w ażano za h ań b iący  czyn 
dziś ok rzy k iw an o  ja k o  ch w alebn ą za­
sługę. Zdrada, szpiegostw o, fałszyw e

o sk arżen ia  —  k w itły  b u jn ie  n a  zro­
szo n ej h iszp ań sk ą  k rw ią  ziem i. K u r­
czy ła  się i zm ien ia ła , zepsuta in sty n k ­
tem  sam ozachow aw czym  dusza h isz­
p ań sk a.

A u tork ą drugiego „doku m entu  * o 
H iszp anii je s t  u ta len to w an a p isarka  
fra n cu sk a  M arg u eritta  Jo u w e. Z w ie­
dzała ona H iszpanię d aleko  jeszcze 
przed 1936 r., o b jeżd żała  k r a j wzdłuż 
i w szerz, zaś na początku  w o jn y  do­
m o w ej, a potem  w ciągu  d ziesiątka  
m iesięcy  zn a jd ow ała  się na fro n c ie  i 
na ty łach , w z a ję ty ch  m ia sta c h ; by ła  
w T o led o  w d n iach  trag iczn eg o  upad­
ku tego pięknego m iasta , w M adry­
cie , k ied y  w dzień i w nocy  w łosko- 
n iem ieck ie  aerop lan y  zarzu cały  sto­
licę  b om bam i, s ie ją cy m i śm ierć i 
zn iszczenie.

M argu eritta  Jo u w e pod kreśla  ob je- 
ktywmie ek scesy  obu stron , d ezorga­
n iz a c ję , b ra k  p orządku  i dyscyp liny  
w szeregach  arm ii re p u b lik a ń sk ie j na 
p oczątku  w o jn y  —  i p rzeciw staw ia 
je j  pod względem  liczebn ym  i g atu n ­
kow ym  siłe pow stańców . Ju ż  w pierw  
szych  d n iach  b ra to b ó jc z y c h  w alk nie 
by ło  dla n ikogo ta je m n icą , że ja k k o l­
w iek  przygotow ana a rm ;a  p ow stań­
ców  —  stanow i ona k ro p lę  w ody w 
m asie  zlan y ch  z n ią  cu d zoziem skich  
s ił w o jsk ow y ch . O tym  św iadczyły  
epizody n a  p oczątku  w o jn y , przem il­
czan e w p rasie  —  o k ru tn o ść i b a rb a ­
rzyństw o, z ja k im  pow stańcy  niszczy  
li cy w iln ą  lu d ność M adrytu.

Ale czy to  w łaśn ie  p ow stań cy  by li 
ow ym i „tajem niczym i**, k tó rzy  29-21 . 
czerw ca  n a  n ieu ch w ytny  przez n ik o­

go sygnał —  jed n ocześn ie  zasypali 
M adryt gradem  bom b. W  p ie iw sze j 
ch w ili w szystkim  się zdaw ało, że p a­
d a ją  z aerop lan ów . P a n ik a  pow stała 
tak  w ielka, że dopiero  w ów czas k ie ­
dy u cich ł trzask  i szum , a w pow ie­
trzu u nosiły  się ty lk o  k rzyk  i ję k i 
ran n y ch  oraz m atek , żon, opłalś ują- 

] cych  zab ity ch  m ężów  i dzieci —  zro­
zum iano, że n ie  było  napow ietrznego 
nalotu  w roga, lecz, że bom by, rzu co­
ne według z góry obliczonego planu 
w n a jb a rd z ie j zalu dnione m ie jsca , na 
p lace  ry nkow e, na u lice  handlow e, 
na skw ery , ro jn e  od dzieci —  padały 
n ie z n ieba , a le  z dachów , z balkonów  
z okien. Z ta k ą  w yrafin ow an ą o k ru t. 
n ością  —  w ątpliw ym  je st, czy m ogli 
s trze lać  H iszpan e do H iszpan.

M argu eritta  Jou w e była rów nież w 
T ro ca d e ro , w Toledo k ilk a  godzin 
przed upadkiem  A lkazaru. W  chw ili 
w ybuchu p ow stania  w ychow ankow ie 
m ieszczące j się  w A lkazarze szkoły 
w o je n n e j —  w y jech ali już na w aka­
c je . O dwa - trzy  dni przed fatalny m  
łn iem  22. lip ca  d yrektor szkoły róz« 
słar okóln ik  z prośbą, by  pow róciP  do 
szkoły. W ięk szości w ychow anków  nie 
doszła ju ż  ta w iadom ość. N iektórzi 
przebyw ali za g ran icą . In n i w ahali 
się.

O śm iu zaledw ie kadetów  znalazło 
się w A lkazarze na 1.400 p o lic jan tów  
całeg o  okręgu  oraz falangistów  —  w 
dniu jeg o  tragiczneg o  k ońca.

W  m iarę  rozw oju  w ypadków  w o­
jen n y ch  i coraz jaskraw szego zdem a 
sk ow an ia  p o ta je m n e j pom ocy m ilita r­

n e j ze stron y  obcych  państw  dla pow ­
stańców , potęgow ała się w duszy m a­
sy rządza zem sty, ro sła  św iadom ość 
k on ieczn ości liczen ia  przedew szyst- 
ltim  na w łasne siły , k on ieczn ości po­
w ażnej, b o h a te rsk ie j p racy  na w szy­
stk ich  fro n ta ch , n ie ty lko na tych  
gdzie toczyła się a k c ja  w o jen n a , a le  
rów nież w ew nątrz k r a ju : u doskona­
lenia przem ysłu  w ojennego, o rg an i­
zacji sam oobron y , w ychow ania m as, 
łączności m iędzy k om ite tam i na róż­
nych k ra ń ca ch  k ra ju , z a o p a tru ją cy ­
m i arm ię  i lu d n ość cy w iln ą  żyw no­
ścią.

Na p oczątku  w o jn y  dum ow ej w H i 
szpanii, ch łop i h iszp ańscy  m ieli m g li­
ste w yobrażen ia  o tym , o co i przeciw  
kom u w alczą. Jed n a k o w o  m artw ym i 
słow am i były  dla n ich  faszyzm , so­
c ja liz m , k om u nizm , m ilitary zm .

L ecz  w iedzieli oni, że m uszą w al­
czy ć i b ro n ić  z w szystkich  sił te m i­
zern e dobra i n ad zie je , ja k ie  w różyło 
im zw ycięstw o fro n tu  ludow ego.

Z fa k tu , że ich  odw ieczni w rogo­
w ie stan ęli po stron ie  pow stańców , 
zrozum ieli, że ani ziem i an i lu dzkich  
m ieszkań n ie  o trzy m ają  z rąk  gen. 
F ra n co , k tó ry  sprow adził do k ra ju  
cudzoziem ców  oraz czarn y ch  ludzi.

W  ciągu  p ierw szych  d ziesięciu  m ie 
sięcy  w o jn y  naród  h iszp ań ski — zda- 
M argu eritta  Jo u w re  —  zm ien ił się n ie 
do poznania. M asy sta ły  się św iadom e 
sw ych celów , zadań i obow iązków  —  
b o h ateram i k olek ty w u . I w te j w ła­
śn ie zm ian ie, tkw i b y ć m oże —  za­
datek  je g o  zw ycięstw a.

A rseniusz ML



KRAKOWSKI K U R IE R  PORANNY

Kłopoty z  organizacjo m istrzostw
p i ł k a r s k i c h  ś w i a t a

W  d niach  8 i 9 stycznia w San  Rp 
m o Odbędzie się sp ecja ln e posiedze 
nie m iędzy narouow e j  fe d e ra c ji p ił­
k a rsk ie j, k tó ra  rozpatrzy w szystkie 
spraw y, zw iązane z piłkya rsk i J  mi 
strzastw am i św iata 

F e d e ra c ja  m usi przede w szystkim  
zadecydow ać sprawy, a m e ry k a ń sk ie j 
s tre fy  i ustalić, k tóre d ru żyn y ' z Ame

ry ki P ó łn o cn e j i P o łu d n iow ej m a ją  
praw o udziału w rozg ryw k ach  fin a  
łow ych. Sp raw a ta w iąże się ze spóź­
nionym  zgłoszeniem  A rgentyny i 
w n iosk am i o zarządzenie rozgryw ki 
e lim in a cy jn e j m iędzy In d iam i H olen 
d ersk im i a A rgentyną pi zy czym  zwy 

cięzca  tego sp o tk an ia  (przyp uszczal­
nie A rgentyna) w alczyłby  ja k o  rep re

Bi‘ .A N 5 s p o r t u  p o l s k i e g o
g i m n a s t y k a

n a GSni.n ? t y x ?  •je&f w  P o ls c e  d o m e - 
2ptl. . Najwyższy poziom  rep re-

c(e). W  ,5- " '  ■ » > * < *  . . .  t o l r

ŝ : i1n S : ™ . J esi i'em
l ■ • J  .. U0Puszczenie in n y ch  or- 

p r tz e n h ir 'H5|U iię oczyw iście na re -

m e P c ' u  ki> k t ó r a  p o n o s i  s a *

dvda imZ° nie u biegł>m  rozegraliśm y 
Buci- Prezy m iędzynarodow e: m ecz 

Peszt -— Śląsk w ygrał Buda

peszt w stosu nku  27 9 :2 6 7 , w czw ór- 
m eczu  g im nastycznym  państw  sło ­

w iań sk ich  w Nowym  Sądzie, P o lsk a  
z a ję ła  trzecie  m ie jsce  za C zechosło­
w a c ją  i Ju g o sław ią  a przed B u łg arią . 
N a jb ard z ie j u daną im p rezą p ro p a­
gandow ą były  pokazy s ły n n e j szkoły  
duńczyka Nils B u k n a  pod osobistym  
kierow nictw em  duńczyka. W ystęp y 
te w yw ołały w ie lk i en tu z jazm  i zgro 
m adziły  ty siączn e rzesze widzów.

M istrzostw o P o lsk i zdobyli wśród 
panów  —  K osm an, a wśród pań —  
S k irliń sk a .

P o ra żk a  zapaśników
k r a k o w s k i c h

W cCzo ra j odbyły się w K rakow ie 
Z®w°d y  zapaśnicze, w k tó ry ch  śląska 

rużyna ,,W ełn o w iec“ p okonała 
®am W isły  i L e g ji w stosu nku  15:16. 

^ ^ CZ(‘SAlne sp o tk an ia  by ły  niecie-

i ą c l T 11' 1"  i)rzotlstaw m j£t s*ę następu -

W wadze k o g u cie j H oleczek w y­

grał w alkow erem , w skutek nadw agi 
K rzan a  (Legia), w p iórk o w ej K asz­
te lań sk i p o k on ał F ry d la  (I) w le k k ie j 
B o b as w yg rał w 1 5 -te j m in u cie  z Ru 
sekiem  (Leg.) w p ó łśred n ie j M itan 
(Leg.) p o k on ał H einricha, wT śred­
n ie j B a jo re k  (W ) zw yciężył w  12-tej 
m in. M aruszew skiego, w p ó łc ię żk ie j 
Masny (W ) p o k on ał D olich e, w cięż­
k ie j Nigrrn (W ) zw yciężył G ruszkę.

K U R S Y  N r .R O .ś R S K IE
S e k c ja  n a rc ia rsk a  P olsk ieg o  T ow a 

z ,twa T atrzań sk ieg o  w K rakow ie 
c rga .izu je  w czasie od 15 do 24  sty- 

zhia br. dwa kursy n a rc ia rsk ie  a to: 
) K urs dla p o cz ą tk u ją cy ch  na Ko- 

deu pod T u rb aczem . K oszty  utrzy  
an ,a d la członków  łączn ie  z op łata  

ursow ym i oraz k osztam i p rze ja- 
„aJ  k o le ją  tam  i z pow rotem  Zł. 3 3 .—  
u os°b y  tygodniow o, oraz

Sch k u rs i zaaw an s°w an y ch  w 
sztv°r Uku na T u rb a cz u - łą c z n e  k o - 

y kursu dla członków  w ynoszą

Zgłoszenia p rz y jm u je  S e k re ta r ia t 
cod ziennie w godzinach od 17— 19 
do dnia 14 bm . w lok alu  w łasnym , 
ul. A. P otock iego  4, p arter.
Zł. 35 .—  od osoby tygodniow o.

C złonkow ie in n y ch  klubów op łaca  
ją  dodatkow ą tak sę zł. 5.— .

K u rsy  prow adzone będą przez 
k w alifik o w an y ch  in stru k to ró w .

W ygodne p om ieszczen ie oraz do­
sk on ałe pożyw ienie (4 razy  dziennie) 
zapew nione.

Arci/dobroczynna pan]
p r e 2 d i O ( i / « v

Człow,p|łr"«ił się do n aszej re d a k c ji 
w iedzjaj  b iedny bezrobotny i op o .

Na Salwa*n ta k 4 h istorię : 
fia ln y m  ia k * ° rz e  P rz y  P a r a _
f i i  is tn ie je  ć 3 Szhl Prz Y każdej’ para

nym , która k°m ite t pom ocy bied- 
s°b ie  za szlaki in s l>ta c ja  p ostaw iła 
dr,ym F ,„ .a  hetnY cel p om agać bie
Parafianie JcSZe na tPn cel skkuPaj!l
4 ą  dl., bra’tn • ł ’ ze datki ich PÓj 

Dotychpz Pn™ °cy  biednym . 
Podobno w Wsz?» łk o  w porządku, 
p a r a f i j sam SZ^Stkae k om itety  innych
sa lw atorsk T *21̂ 3^  biedot>’ "  a ten 
P- Boronow-.,'111* Za lB'eze4ki; n ieJak i- 
B ro n isław y  u  m !eszk ałjł p rz> uhcy
n ie   ̂ k tó ra  m e ty lk o , ze
« W ,- Ł  biednych, a lc  . vch B ó r z y  

r ’, r a »  s*  d"  o  pom oc, to

& SaJw atora

p-rzyjm uje na u licy  sam a u k azu jąc 
się ja k  ja k a ś  h rab in a  na b a lk o n ie  i 
z m ie jsca  ostro , k rzy k liw ie  odpra 
w ia b iednych z kw itk iem .

Je ż e li ju ż  k tórem u  coś przyzna z 
ła sk i, to  n a jw y ż e j 3 złote) na m iesiąc.

M ożeby tak  odpow iedni przełożo­
ny k om it. d iecez ja ln eg o  pouczył ta ­
ką , ja śn ie  p a n ią “ , że sp ełn ian ie fu n ­
k c ji  p rezesk i k om itetu  pom ocy b ied ­
nym  to nie to  sam o, co targ  h a ła śli­
wy z h an d larzem  starzyzny...

A o ile ta  p. n ie um ie z sercem  zbliżyć 
się do bied oty  to  ,,sp ław ić“ taką w icie 
b n ą  prezesow ą... D ohroczynne p a ­
n iu sie  w y rząd za ją  krzyw dę n ie ty lk o  
b ied ocie  a le  i tym , k tórzy  spieszą z 
pom ocą sw ym  b ied nym  b racio m .

zen tan t... A zji, a z A m eryki w alczy ­
ły by  drużyny, k tó re  się ju ż  do tych 
rozgryw ek zak w alifik o w ały  zgodnie 
z poprzednio u stalon y m  planem .

O bok ty ch  kłopotów  a m e ry k a ń ­
sk ich , fe d e ra c ja  m a jeszcze  k łop oty  
eu ro p e jsk ie , d oty ch czas bow iem  nie 
je s t  rozstrzyg n ięta  spraw a sp o tk an ia  
m iędzy P ortu g a lią  i S z w a jca rią , k tó ­
re  n ie w iadom o dlaczego znalazły  się 
w je d n e j grupie. Ani P ortu g a lia  nie 
zgadza się na ro zeg ran ie m eczu wr 
S z w a jca rii, an i S z w a jca ria  na w y­
jazd  do P ortu g alii.

T y le , o ile  chodzi o k łop oty  fed era  
c ji  p iłk a rsk ie j. Ale i o rg ran izatorzy  
m istrzostw  św iata  w e F ra n c ji m a ją  
do przezw yciężen ia  o lbrzy m ie trud- 
ności. Se k re tarz  fra n c u s k ie j fed era ­

c ji  p iłk a rsk ie j p. H enry D elaunay, 
k tó ry  o trzy m ał polecenie opracow a­
n ia  budżetu m istrzostw , u stalił, źe 
fra n cu sk i zw iązek p iłk arsk i m usi wy­
dać na org an izację  sam ych m i­
strzostw  o k oło  4 m ilionów  franków . 
D o licz a ją c  pod atk i, reklam y  i t. p. p. 
D elau nay  dochodzi do w niosku, że 
dochody z m istrzostw  m uszą w yno­
sić co n a jm n ie j 5 m ilionów  franków . 
N ależy zaznaczyć, że k om itet organi­
z acy jn y  we F r a n c ji  pokryw a koszta 
p rzejazdu  18-tu państw  w śród k tó ­
rych  zn a jd u ją  się B razy lia , Indie Ho 
len d ersk ie , A rgentyna, B razy liia , i 
S tan y  Z jed n oczon e A. P . Nic dziwne­
go, że w yd atki są olbrzym ie. B iorąc 
pod uw agę o lbrzym ią popularność 
p iłk i n o żn ej i w ielk ie  zainteresow a­
nie rozg ryw k am i kw estia  uzyskania 
z b iletów  w stępu 5 m ilionów  fra n ­
ków  n ie b y łab y  trudną, gdybj nie 
fa k t, że n a jw ięk szy  stadion  fran cu s­
k i C olom bcs pod P aryżem  może po­
m ieścić  ty lk o  45 .000  widzów, a sta­
diony na p ro w in c ji znacznie m niej.

W  9 dni z  W a r s z a w y  do Buenos Aires
i  z  powrotem

D zięk i s ta łe j k o m u n ik a c ji lo tn i­
cze j, u trzy m yw an ej pom iędzy E u ro ­
p ą  i A m eryką Południow ę przez to ­
w arzystw a A ir F ra n c e  i D eu tsche 
L u fth an sa , p rze jazd , zarów no ja k  i 
przew óz poczty  np. z W arszaw y  do 
sto licy  A rgentyny 1—  Buenos Aires 
lub do sto licy  U ru gw aju  —  M onte- 
video trw ać m oże obecn ie -wszystkie­
go 9  dni, a n ie w iele d łu żej trw ałby  
p rze lo t do San tiag o  (C hile), gdyby nie 
a k u ra t k on ieczn ość o czekiw an ia  w 
tym  m ieście  przez k ilk a  d n ; na dogo­
dne p o łączen ie pow rotne.

Je ż e li w yjedzem y z W arszaw y  w 
k tó rąk o lw iek  sobotę, k ie ru ją c  się 

przez B e r lin  do P ary ża , to w nied zie­
lę jeszcze  osiągniem y fra n cu sk ą  Gdy­
n ię —  a fry k a ń sk i p o rt C asab lan ca , 
w ciągu  p oniedziałku  d okonam y  prze 
lotu  do D ak aru  i skoku nad A tlanty  
k iem  —  do N atalu . we w torek  będzie 
m y w b ra z y lijsk im  R io  de Ja n e iro , w

środę zaś sam olo t ląd ow ać będzie ko 
le jn o  w B uenos A ires i w Montevi- 
deo.

Jeszcze  w czw artek  m ożna doko­
n a ć  przelotu  ponad w ysokim i szczy­
tam i Andów i znaleźć się w c h ili j­
sk im  p orcie  San tiag o, jed n ak  tam 
trzebaby  czek ać na sam olo t pow rot­
ny A ir F ra n c e  do soboty , na sam o­
lo t zaś D eu tsche L u fth a n sa  do środy. 
Z atrzy m u jąc się zaś w M ontevideo 
lub B u en os Aires w środę, a w ięc po 
4 d n iach  od odlotu z W arszaw y —  
m am y w czw artek  (po jed nym  dniu 
oczekiw ania) sam olo t niem iecki, 

k tóry m  poprzez R io  de Ja n e iro  —  
(czw artek), N atal —  (piątek), B a t-  
h u rst —  (sobota), L a s  - P alm as i L iz ­
bonę, H iszpanię. M arsy lię , F ra n k ­
fu rt i B erlin  —  (niedziela) wracarnv 
na d ziesiąty  dzień (poniedziałek) do 
W  arszaw y.

Najw iększa ślizgaw ka
świata

Nie w szyscy w iedzą, iż n a jw ięk . 
szy stadion  lodow y na św iecie z n a j­
du je  się w słynnym  zim ow isku szw aj 
carsk im  Davo-s.

T a m te jsz y  stadion  lodow y p osia ­
da 30 .000  m . kw . p ow ierzchni. D ru ­
gi z k o le i pod w zględem  w ielk ości 
stad ion  lodow y zn a jd u je  się w nie 
m n ie j słynnym  szw a jcarsk im  ośrnd 
ku sportów  zim ow ych St. M oritz —  
18.000 m. kw.

P oza tym  S z w a jca ria  p osiada jesz  
cze 5 m n ie jszy ch  sztucznych lod o­

w isk. a m ian o w icie  w Zurychu, B a ­
zylei, L ozan n ie, B e rn ie  i Neuchatel. 
D ochodzą do tego  dw ie wspaniałe 
ślizgaw ki n a tu ra ln e  w Engelberg. 
gdzie w krótce odbędą się również 
n a rc ia rsk ie  m istrzostw a św iata w t- 
zw. k o m b in a c ji a lp e jsk ie j oraz w 
M ontana - V erm ala .

Je ż e li ju ż  m ow a o urządzeniach 
sportów  zim ow ych w Szw ajcarii, to 
w arto dodać, że k ra j ten posiada je^ 
szcze 5 w ie lk ich  torów  bobslejow ych i 
8 p ierw szorzędnych torów  saneczko­
w ych.

K o n k u rs z im o w y  P o is k . Radia trwa
P o lsk ie  R adio ogłosiło  W ie lk i K on 

k u rs Zimow> dla sw ych abonentów . 
K on k u rs ten przew id u je zdobycie wie 
lu  cen n y ch  nagród , w śród k tórych  
n a jw ięk szą  a tr a k c ją  je s t  sam ochód, 
ju ż  trzeci sk o lei ja k i  P o lsk ie  R adio 
o fia ro w u je  u czestn ik om  konku rsów . 
P oza tym w śród nagród zn a jd u ją  się 
podróże zam orsk ie i lo tn icze, odbior 
n jk i rad iow e i t, p.

W ie lk i K onkurs Zim ow y P o lsk ie ­
go R adia, k tó ry  trw a od 1 grudnia 
1937 rok u  do dnia 7 m arca  1938 do­
stępny je s t dla w szystkich  ab o n en ­
tów P olsk ieg o  R adia,

K on k u rs ten polega na tra fn y m  u- 
sta len iu . sv ja k ie j  k o le jn o ści trze j 

sp eakerzy  sto łeczn i, p p .: T adeu sz B o  
ch eń ski, Jó z e f  O p ieński i Zbigniew  
Św iętoch ow sk i, będ ą zapow iadali w 
jed n ej z trzech  au d y cy j k on k u rso ­

w ych.
W y ja ś n ić  należy, że do uczestnic­

tw a w K on k u rsie  w ystarcza nadesła 
nie odpow iedzi, dotyczącej jed n ej m  
a y c ji k on k u rsow ej. Jed n ak  każ u} u- 
czestn ik  konk u rsu  może -nadesłać o 
pow iedzi dotyczące dwóch hil> wszy 
sk ich  au d y cy j konkursow ych, dzięki 
czem u pow iększy sw oje szanse

P ierw sza audycja konkursow a na 
dana została w grudiwu, następna za­
pow iedziana je s t na dzień 17 s ycz 
n ia  na godz. 20. Przedstaw ienie spea 
kerów  odbędzie się w audy^j' nie 
d zie ln e j dnia 16. I. o g o d z .  14.40. 
au d y cji p. B o ch eń sk i, O pieński i >wię 
łochow ski będą zapow iadali w róż­
n e j k o le jn o ści.

Odpowiedzi konkursów.* na z> 
w yp isać na s jiecja ln v ch  kuponac , 
k tó re  zam ieszcza tygodnik „An ena
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N a w e  K r i d y t i  na zbrojenia A m e r y k i
W  Białym Domu odbyła się konft- 

rencja z udziałem admiiała Leahy, pod­
sekretarza stanu w departam encie ma­
rynarki Edisona oraz przew odniczące- jj 
go komisyj morskich i finansowych w 
Senacie i izbie reprezentantów .

Tem atem  obrad był program rozbu­
dowy marynarki Stanów  Zjednoczo­
nych . Prezydent R oosrvelt wskazał, 
iz obecne w /d a rz e n a  czynią program  
ustalony przed 6  rrćesiącami niew ys­
tarczającym . K onferencja postanowiła

KALIM1ERZ WIERZYŃSKI
AKADEMIKIEM LITERATURY

W  d n ia ch  5  i 6 s ty cz n ia  br . od by ty  
s i ę  z e b r a n ia  d o ls k ie j  A k a d e m ii  L ite ­
ra tu ry . W p ie rw sz y m  dn iu  o b r a d  p o  
p ow itan iu  n ow eg o  a k a d e m ik a  lite ra  
tu ry  J a n a  L o r en to w icz a  r o z p o fi y w a-  
n o  sp raw y  z w ią z a n e  z bu d żetem  P  
A  L  , p rz y ję to  s p r a r  o z d a n ie  ra c h u n ­
k o w e  z a  r o k  1936-37 i  z a ła tw io n o  
s z e r e g  sp ra w  reg u lom in aw y ch .

W  d ru g im  dniu  o b r a d  w y b ra n o  
z g o d n ie  z  p a r . 23  reg u lam in u  now ym  
a k a d e m ik ie m  litera tu ry  K a z im ierz a  
W ierz y ń sk ieg o  n a  m ie js c e  p o  ś. p. 
B o le s ła w ie  L eśm ia n ie .

99/%ibo-afb&**
J u ż  u k a z a ł  s ię  nr I I I  „A lb o -a lb o “ 

d w u ty g o d n ik a  liter  a ck o -sp o iecz n eg w  
W n u m erz e  z n a jd u jem y  a r ty lu ly  

L e o n a  K ru c z k o w sk ieg o  p t. , , T rag izm  
J e g o  zgon u ", p r o j  d r . O do B u jw id a  
p t „M usi n a s tą p ić  zm ian a" . M a k sy ­
m ilia n a  B c ru c h o w ic z a  p t. „A n d rz e ja  
S tru g a  s i ła  f a t a ln a ", E u g en iu sza  
M ro c z k a  pt. , O rd y n a c ja  w y b o r c z a ",
C . M. A r c o n o d a  p t. „P o d z ia ł  z iem i" , 
M icczy słu w a  L ew iń sk ieg o  p t. ,,A m e­
ry ka  C. /. O." (w ra ż en ia  z poby tu  
tu S ta n a c h  Z je d n d , M. S y n a la  p t . 
„ K o n ie c  c y w iliz a c ji

P o z a  tym  w  n u m erze  z n a jd u je  s ię  
s z e r e g  d z ia łó w :  „A a m arg in es ie" ,
„ D ro b n o stk i l it e r a c k ie" , „R zuty",

„ K ro n ik a  z a g ra n icz n a " , „N ow e k s i ą ­
ż k i" , R e c e n z je  z „ C z a r n e j k s ięg i r e ­
a k c j i  p o ls k ie j" , s z e r e g  k a r y k a tu r  
J .  Z em a n k a , ilu si a c je  itp. — C en a  i 
n u m eru  30  gr. R e d a k c j a :  K ra k ó w , j 
P la c  Z g od y  4 . *

przyspieszyć budowę torpedowców i 
łodzi podwodnych, przyznając nowe 
kredyty.

Poza tym uznano za konieczne u- 
zuptłnienie ustalonego pi ogramu przez 
wniesienie do ciał prawodawczych

projektów dotyczących nowych kredy­
tów, przeznaczonych na dalszą rozbu­
dowę.

T łu s zc z z  pomyj ma poprawić niemiecką rasą
N A N N H D I M ,  6  I. W  organie  partii  I zwanie ,  sk ie rowane  do pań domu,  aby  

na r . - so c ja l i s tyc zne j  w Mannhe im „ D a s  I nie w y i z u c f h  c e t y z k ó w  z ch l eba ,  me  
Ha k en k  r e u zb a nn e r "  zna jdu je  s ę  we- £ wylewały  pcmyj  ani łupin z kartofl i .

Z  kreju „czystych obyczajów11
i  *> O f*cfr£C l*£e«fO  d u c A o

B ER LIN . Prezydium policji wydało 
w ostatnich tygodniach szereg  pole­
ceń likwidacji homoseksualizmu wśród 
m łodocianych.

P ol i c j a  przytrzymała  oko ło  60 c h ł o ­

pców w wieku od 16  do  18  lat  oraz 
kilku s ta rs zyc h  dygnitarzy.

C h ło p c y  zos taną umieszczeni  w s p e ­
c j a lnym domu poprawy pod  odpo wie ­
dnią op ieką .

O bliczono, że wskutek wylewania 
wody, w której mvie się naczynia, tra ­
cą M em cy ro cz n e  8 0 0  milionów KM, 
Pismo to nie podaje jednak co należy 
w ram ach planu 4-letniego robić z tą  
wodą.

Ż a ło s n y  koniec potężnego g ie łd zia rza
J u F i u s i Z  B t a r m & ł  M w t t a r ł  ęju

? B R U K S E L / —  Onegdaj zmarł w 
więzieniu w F orest Juliusz Barm at, 
wydalony przez władze holenderskie  
i wydany belgijskim władzom sądo­
wym. Juliusz Barm at był od dłuższego 
czasu poważnie chory. W  cią g j ostat­

nich dni zr-ajdował się pod ciągłą o’  
pieku lekarska. Jak  wynika z pierw­
szych wifdcrr.ości — przyczyną śmier­
ci bankieta był tabes.

W ładze sądowe zarządziły sekcję  
zwłok.

K siąźą  Bernhard pow rócił do zd ro w ia
A M STER D A M  6 1. -  Koiążę B ern ­

hard przybył do pałacyku S o ets ijk.
P o  jego wyjeździe lekarz oświadczył, 

że stan zdrowia księcia jest zupełnie

zadawalniający, książę jednak przez 
dłuższy czas będzie musiał pozostać 
w spokoju.

&S. R A D Z S W iŁ Ł  S T A R A  S IĘ
o  & n q i i e E s k ś &

Monte Carlo K s ią ż ę  M ic h c ł R cd z i-  
w itł z w r ó c ił  s ię  d o  sw eg o  c c w t k o i a  
w  L o n a y n ie , o b y  w s z c z ą ł  on  u w ła d z  
a n g ie ls k ic h  s ta ra n ia  o  uzysk cru c oby  
w a teL tw a  b ty ty js k ie g o  d la  k s ię c ia  
o rd y n a ta .

K s ią ż ę  R a d z iw ił ł  p o s ia d a  z  cz a só w

s w e j  k a r ie r y  dyplc m a ty c z n e j s z e r e g  
w y so k ich  o d z n a c z eń  a t .g ie lsk ich  i  m a  
w A n g lii u płyn c n y c h  p r z y ja c ió ł  — 
liazy  v ięc  n a u h  pa/, o rc ie .

t  ozy  s k o n ie  oby u a te is ta  a m a  n a  celu  
z lik u id c n  a n ie  p r z e d  s c d c m i  p c is k 'm i  
j e g o  s p r a n y  o u bczu  łc sn c  u d ru t n ie.

Odmówii>tio le g a liz a c ji
stow arzyszen ia  m onarchisłycznego

S ta ro s tw o  g r o d z k ie  w  W arszaw ie  
od m ó w iło  le g a liz a c j i  s to w a rz y sz en ia  
m o n a rc h is ły c z n eg o . M ian ow icie  o r g a ­
n iz a c ja  ta  d o m a g a ła  s ię  z a tw ie r d z e ­
n ia  statu tu  k lu bu  d y s k u s y jn e g o  im , 
k ró la  B o le s ła w a  C h rob reg o .

O d m ow a sta ro stw a  n s tą p iła  z e  
w zględu  n a  to, ż e  p ie lęg n o w a n ie  i a e i  
m o n a rc h is ty c z n e j n ie  j e s t  p o ż ą d a n e  
z e  w zg lędu  n a  u s tró j p ań stw ow y , 
k tó ry  o p ie r a  s ię  n a  u staw ie  k o n s ty ­
tu c y jn e j

O rg a n iz a c ja  m o n a rch is ty c z n a  z w ra ­
c a  s ię  z e  s k a r g ą  na tę  o d m o w ę  d c  
N a jw y ż sz eg o  T ry bu n ału  A d m in is tra ­
c y jn eg o .

Z E B R A N IE  KOŁA PA R LA M EN TA R .

„O ZO NU“

W arszaw a (teł.) Dziś, tj. w piątek  
dnia 7 stycznia o godzinie 10 rano  
odbyło się posiedzenie „K oła P a rla ­
m entarnego Obozu Zjednoczenia Na 
rodow ego".

Najlepsze marki „rTANNENSCHMIDT"uinrai

fiPRRRTM Mirnwsicmr; LfiKIERMSfimOCHODOUf
» w »

S f t i r j E e d a ż

FUTRA ?.n is k ie , m e A le , N \JTA- 
N IE J — DOGODNIE. f a ­

gi p I a z , p r z e r o b i s z  
MOS Ł O W IC Z  

.K rak ów  B Y N F K  0 4  
PIER W SZ E PIĘTRO 9

i-A SA ? B IELA K A
POSEZONOW E CENY O 30oA ZNIŻONE,

M ERCE W YK W IN TN E, CA ŁKOW ITE 
URZĄDZENIA. ZYGMUNT GRuNBERG, 
T el. 174-06.

|?WAG/ foioam atorzyl FOTOLABURATO 
HIUM wyręcza W as. uzupełnia Waszą pra 
e t  szybko — fachowo FOTO— SERVICE, 
Kraków, Starow iślna 21 tel. 148-33.

W5ECZNE PIÓRA ZŁOTE, ANGIELSKIE 
ft.23 s f  NA SKŁADZIE „PA R K ER - l.T .P. 
FACHOWA NAPRAWA PIÓR .KARTO­
T EK A " GRODZKA 4fc

PIERW SZORZĘDNA KRAWCZYN1 szyje po 
najniższych cenach najw ytw orniejsze su­
knie damskie oraz garderobę dziecięcą — 
Kraków Boczna T. Kościuszki 10. m. 6.

ZAWIADAMIAM PT. Klientów, iż przenio­
słem zakład kuśnierski z ulicy Flioriań- 
sk ie j na ulicę B racką la  I piętro. P rzy j­
m uję wszelkie roboty kuśnierskie. W yko 
nanie solidne, ceny niskie. Z poważaniem

IÓZEF BOCHENEK.

K ŚRTY DO GRY czyści Czyszczainia Kart 
Kraków, A leja Słow ackiego 31, m. 11, te­
lefon 116-99.

KOŁDRY W YKON UJE tanio 1 solidnie wy­
twórnia „Atlas" Grodzka 2.

POŃCZOCHY GUMOWE „ L a ste i" , „Acude- 
m ic" i inne wszelkiego rodzaju na żylaki 
i chore nogi, poleca n a jtan ie j firma Ar­
nold Gronner, hurt. Skład artykułów  gu- 
mowo-chirurgiczuycb, sanitarnych 1 opa­
trunkowych. Kraków, św. Idziego 1 (róg 
Grodzkiej 69).

W Y K W I N T N A  bieliznę, kraw aty, k a ­
pelusze, rękawiczki, szelki, swetry, getry 

szale i t. p. poleca n a jtan ie j

. Bjfi utsr Elegioejr
K r a k ó w , S ta r o w iś ln a  1 7  a is  a  r l§  „ U c ie ch y *

A i l inny a m u ło . s u ie
teczki biurowe, mapy stołowe wysprzedaz 
po n a j t a ó s z y c b  c e n a c h  w 
kolo.sainvm wyborze jedynie w znanej 
W YTW ORNI ALBUMÓW ARSTYSTYCZ- 
NYŁH V BAUCHERA, KRAKÓW, KRA 
SO W SK 4 2 9 . I  p .

KSIĘGI HANDLOWE najw iększy wybór, 
na jkorzystn ie j kupisz w firm ie J .  Lember- 
ger, Kraków, Starow iślna 17, te l. 114 64.

PANIENKI posiadające znajom ość pracy na 
drutach (swetry, puliowery) poszukiwane. 
Zgłoszenia: R. Engelstein, Grodzka 32, w 
podworcu.

ŻYW E TUCZONE karpie każdej wielkości 
poleca n a jta n ie j hala rybna KARMEL1C- 
CKA 37, tel. 144-8a, róg Batorego.

RABKA tanio dobrze kom fortow y  
Pen sjon at ST O H C H O W EJ,, Je d y ­

n aczka telefon 273.

CHORZY NA PRZEPU K LIN Ę DŁUGOLET­
NI SPEC JA LISTA  M. LANDAU, KRAKÓW  
DIETLA 44, I. P. WY KONUJE OF ASKł 
PRZEPU KLIN O W E RÓŻNEGO RODZAJU, 
SUSPENSOR1 A. O PAsKl » 0  O PERA CJI 
Ś L E P E J KISZKI. P R Z Y JM U JE  W SZEL 
KIK R E PE R A C JE . POSIADA LICZNE 
PODZIĘKOWANIA.

R ó ż : 11 c :

FO RTEPIA N Y, PIANINA, STRO I, KONSER­
W U JE  n a jtan ie j stroiciel ROM, Kraków, 
Bożego Ciała 10, m. 9, teł. 143-79.

W YSPRZEDAZ kilku tysięcy swetrów po ce 
nacn zniżonych . Oto kilka cen dla przy 
kładu: 1000 sztuk swetrów meskieb z an 
gielskiej włóczki zamiast po 11 zł. tylko 
4.90 zł., 800 sztuk swetrów dziecinnych 
wełnianych, zamiast 7 zł. tylko 2.90. 600 
sztuk swetrów damskich w g. wiedeńskich 
modeli po 5.50 i 6.90 urai wiele innych 
O s tro w ie ck i, K r a k ó w , K r a k o w s k a  1 2 .

NA GWIAZDKĘ PRAKTYCZNE PODARKI 
POLECA N A JTA N IEJ FABRYKA B IE L I­
ZNY „LIR A ", SZEW SKA 1 8 .

N A JW IĘK SZY W YBÓR KAMIENIC, m a ją l -

ków ziemskich, gospodarstw, parcel, skle­
pów, oraz małych domków już od 2.000 z! 
wzwyż, także na spłaty poleca do sprze­
dania jedynie biuro „W A W EL ", Kraków , 
GRODZKA 60, telefon 108-60.

N a u L a  w y e L o w t ś ^ i e

KONCES. KURSY KROJU, modelowania 5 
szycia „JÓ Z E FIN A - Kraków, WARSZAW­
SKA 4 . Nowy kur* 3  stycznia. Przyjm u­
je  zię i Panie z szyciem nieobeznana. 
Gw arancja wyuczenia. W pisy codziennie.

KURSY K RO JU , Modelowania i Szycia, kon­
cesjonow ane przez Kuratorium E LW IR Y  
HALPERN - S iiSSE R O W E J, absolwentki 
W iener Moden Akademie. Nauka najnoW 
szym systemem wiedeńskim. Po ukończe­
niu, świadectwa. W pisy: Kraków , K llU P : 
NICZA 18.

RADIO ■ APARATY m arki „Tele/un-ken" na 
dogodnych warunkach poleca „M ELODIA" 
Kraków, Starow iślna 19.

KRAWAT zakupisz n a jtan ie j w specjalnym 
składzie krawatów „RECORD CRa W a - 
T E S "  Kraków, Floriańsk i 3S W łasna wy­
twórnia. — Hurt — Detal. Fachow a na­
prawa starych krawatów. Tel. 143-68.

Hł^iLOSZEiUlAt bezm iar strony drusu W js  ikość 410 m/m. szerofcoić 4fl< m/aai. — podetewą obliczenie ;*ai miłuj c lr, r  jeaayra tamie. Strona dzieli się na 4 tamy.
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